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Kadra bokserów lagtalozia

Najlepiej spisała się Warszawa i Wisła
Święta wielkanocne stały pod znakiem pojedynków piłkarzy pol

skich i czechosłowackimi. Nie wyszliśmy najgorzej. Z sześciu spot
kań przegraliśmy trzy, dwa zakończyły się remisem, a jedno zwy
cięstwem. Szczególnie dobrze spisała się Warszawa. Polonia jest je
dyną polską drużyną, która wyszła z walki zwycięsko, podczas gdy 
Legia umiała zremisować. W sumie więc piłkarze stolicy nie ugięli 
się przed przeciwnikiem.

Gdy chodzi o gatunek piłkarzy 
czeskosłowackich, to drużyna woj
skowa ATK zajmuje w tej chwili 
W I-ej Lidze 7-me miejsce. Zllina, 
która gościła w Poznaniu, ulokowa 
na jest na czwartej pozycji, a Bo
hemians zajmują, dziesiąte miejsce. 
Do klasyfikacji tej nie należy przy 
wiązywać zbyt wielkiego znacze
nia, gdyż Liga CSR ma za sobą do

Wieś 
ruszyła z miejsca

BWA dni obradował w Prze
myślu sejm sportu wiejskie

go. Przedstawiciele oświaty rolni
czej, organizacji młodzieżowych 
ZMP i organizacji chłopskich dy
skutowali nad problemem sportu 
wiejskiego.

Nie ukrywano niedociągnięć. Mó 
wiono szczerze o wszystkich bo- 
łączkach t przeszkodach spotyka
nych w akcji umasowienia kultu 
ry fizycznej na wsi.

— Wieś trzeba przeorać — mó
wił jeden z delegatów, przewodni
czący obrad Cepulis. — I to zro 
bimy — zapewnił!

Przeorać trzeba starsze społe
czeństwo, które sportu nie zna i 
nie docenia jego wartości. W wie
lu ankietach uczestników kursu 
spotykało się na pytanie, jaki był 
stosunek rodzicóic i sąsiadów do 
wyjazdu lapidarną odpowiedź;

„Sąsiedzi uważali mnie za wa-[ 
riata, matka bała się, że poła-\ 
mię ręc i nogi".
Ten stosunek starszego pokole 

nia do sportu to najtrudniejsza do 
wzięcia przeszkoda. f

Młodzież jest zapalona. Najlep-; 
szym dowodem tego fakt prze-, 
marszu 18 km po piłkę.

— Przyszłam ją pożyczyć na;

plero trzy spotkania, wszystko jest 
więc jeszcze w stanie płynnym i nie 
trudno o większe skoki w tabeli.

Tak czy Inaczej, wypadllśmy le
piej, niż ogólnie oczeldwano. Bro
nią Polaków była przede wszystkim 
ambicja, zapał 1 ofiarność, podczas 
gdy Czechosłowacy, jak dawniej, 
tak i dziś bill nas techniką 1 ruty
ną meczową. Sześć występów dru
żyn za^£tdęznych przęltonało nas 
ponownie, że wołanie nasze o jak 
najczęstsze spotkania z silnymi 
przeciwnikami zagranicznymi jest 
zupełnie uzasadnione!

Polonia W — ATK 3:2
Legia — ATK 0:0
Ruch — Bohemians 1:3 
Wisła — Bohemians 1:1 
ZZK — Zilina 3:5 
Warta — Zilina 2:7

Żadna szkoła, żadne teoretyczne 
wykłady nie dadzą tak wielkiej ko
rzyści, jak praktyczne lekcje. Je
steśmy pewni, że zawodnicy nasi 
spotykając się częściej z silnymi 
przeciwnikami wiele by skorzysta-
li, a przede wszystkim mieliby 
nlejszy bodziec do kształcenia

sil- 
się.

w meczu Węgry

Codzienny Chleb ligowy musi z cza 
sem się znudzić 1 nie może dać wiel 
kich korzyści, tym bardziej, że pił
karze nasi znają się jak „łyse ko
nie" i wiedzą z góry jaką w danym 
wypadku zastosować taktykę.

Sport na wsi 
przestaje byc 
legenda 
i sloganem!

dwa dni świąt powiedziała!
uczestniczka poprzedniego kursuj

Brak jest instruktorów. Tego 
problemu nie rozwiąże szybkd 
Główna Rada Sportu Wiejskiego. 
Brak jest nauczycieli w. f. nawet 
to szkołach rolniczych, których 
są setki. Sprzętu nie nastarczy? 
dla tak olbrzymiego rezerwuaru 
bardzo szybko. Zwłaszcza, że ilość 
sportowców wiejskich stale bę
dzie się zwiększała. Utworzenie 
grup operacyjnych to składzie 1Ą 
osób, które objeżdżając wojewódĄ 
twa będą propagowały i organizo-! 
wały w. f. znacznie zwiększy ka- i 
dry.

Wieś polska ruszyła. Pracę — 
choć cyfry wydawać się mogą 
śmiesznie mole — widać! A to 
jest już bardzo dużo.

Stefan Bieniartki

naszego 
specjalnego 
wysłannika

red.S.Sieniarskiego

z Przemyśla
na sir.

z której wyłoni się 
reprezentacja na Oslo

Zgodnie z uchwałą Zarządu PZB z dnia 13.IV, została ustalona 
bokserska kadra reprezentacyjna. Zawodnicy wyznaczeni do kadry 
reprezentacyjnej, mają obowiązek nieprzerywania treningów, pro
wadzić się wzorowo, być przykładem dla innych zawodników, dbać 
o swoją formę, by w każdej chwili mogli bronić barw państwo
wych. Zawodnicy, którzy nie zastosują się d® powyższego, zostaną 
z kadry skreśleni.

Me żarteaano ucale
— CSR. Bramkarz czeski szarżuje środkowego napastnika

Węgier Deaka, który broni się— wystawieniem nogi

następiła w Rumunii
BUKARESZT, 18.4 (Tel. wł.). Zbli

żający się mecz s Polską budzi co 
raz większe zainteresowanie sportowej 
opinii rumuńskiej. W chwili obecnej
Rumuński 
wołał już 
żoną z 41 
wyłonione

Związek Piłki Nożnej po- 
kadrę reprezentacyjną zło- 
pilkfflrzy z pośród których 
zostaną obie reprezentacje.

W najbliższą niedzielę, 24 kwietnia.

Rumunia ustala skład
na P - W

BUKARESZT, 18.IV. (tel. wł.). 
Tradycyjny wyścig kolarski na 
trasie Bukareszt — Predeal i z po 
wrotem, będący jednocześnie elimi 
nacją do wyścigu Prawa — War
szawa, zakończył się zwycięstwem 
Niculescu w czasie 9:28:19. Po wy
ścigu tym ustalono już skład ekipy 
kolairzy rumuńskich: Niculescu, 
Sandru, N. Chicomban, T. Chicom- 
ban, Nor badian, Gocinam, Nego- 
escu i Stefanescu. Dalsi zawodnicy 
nie zostali jeszcze wyznaczeni.

Batalia piłkarska 
w ZSRR 
rozpoczęta

BUKARESZT, 18.4 (tel. wł.) — Finały 
indywidualnych bokserskich mistrzostw 
Rumunii odbędą tlę w dniach 1 — 7 
maja w Bukareszcie. Do walk finało
wych zakwalifikowało sl» 59 zawodni
ków.

rozpocznie się dla kadry obóz przy 
gotowawczy, zorganizowany w Buka- 
reszcie. P<xa normalnymi zajęciami, 
które mają poprawić technikę i kon
dycję, planuje się rozegranie kilku 
spotkań sparringowych, które powin
ny ułatwić ostateczną decyzję wyboru 
obu reprezentacji.

W rozgrywkach piłkarskich • mi
strzostwo I Ligi osiągnięto w niedzielę

Cebulak 
będzie walczył 
we Wrocławiu

Kapitan PZB Derda wyzna
czył już dodatkowo kilku bok
serów, którzy wezmą udział w 
mistrzostwach Polski we Wroc
ławiu. A więc: Gumowski, Czaj 

. kowski, Bazarnik, Cebulak, Kol 
czyński, Kółeczko. Przypusz
czalnie zostanie jeszcze dopun- 
czony w wadze lekkiej Wąsik, 
który w czasie mistrzostw War
szawy stoczył dobrą walkę z 
Czortkiem. Kandydatura ta wy
maga jeszcze zatwierdzenia 
przez zarząd PZB.

następujące wyniki: ICO CFR

8 m 2 cm 
w skoku w dal

Timiaoara 0:0, Uniw. Chij — Metało- 
chimic 2:1, Rata — CFR Cluj 1^, 
Jiul — ITA 1:0, Dinamo — Timigoa- 
ra 3:1, CFR Bucuresti — Ges Metan 
2:0.

W tabeli prowadzi ICO — 29 pkt. 
przed CFR TimisoarB, — 25 plot, i 
CFR Bucuresti — 24 pkt.

W Związku Radzieckim rozpo
częły się w niedzielę rozgrywki o 
mistrzostwo I-ej Ligi. Oto rezul
taty spotkań: Dynamo Tbilisi — 
Torpedo Moskwa 2:2, Dynamo Ki
jów — Dynamo Leningrad 2:1, Lo 
komotiv Charków — Spartak Mo
skwa 0:0, Dynamo Jeryzań — Ze
nit Leningrad 0:1, Lokomotiv Mo
skwa — Torpedo Stalino 2:0, Naf- 
tianik Baku — WWS 1:0, Torpedo 
Stalingrad — Dynamo Mińsk 1:0.

— Łomowski — 
w 'dobrym 

towarzystwie...
Prasa sportowa francuska do

nosi, że na zawody lekkoatle
tyczne, które odbędą się w 
dniu 19 czerwca w Budapesz
cie, zostali zaproszeni: Reiff, 
Zatopek, Consollnl, Moina, 
Slijkhuis, Cevona, Łomowskl 1 
Eriksson. Jak z tego wynika, 
Łomowski znajdzie się w do
brym towarzystwie.

Klęski piłkarzy tSR 
w Budapeszcie

BUDAPESZT, 18.4 (Tel. wł.). Tur- 
niej świąteczny z udziałem dwu dru
żyn czeskich Sparty i Slavii oraz dwu 
węgierskich Ferencvaros i MTK zakon 
czył się nieoczekiwanie wysokimi po
rażkami Czechów. Slavia przegrała z

FerencVarosem 3:8 MTK 0:7,
Sparta zaś uległa MTK 1:2, a Ferenc- 

varoeowi (k4.

George Brown, który niedaw

no skoczył 7 m 68 cm — popra

wił swój życiowy wyczyn i usta

nowił światowy rekord akademic

ki, skacząc 8 m 2 cm. Brown na

leży do czarnej rasy. Jeet on 

czwartym skoczkiem, który prze
kroczył 8 metrów (wszyscy oni by 

li kolorowi).

Z kadry reprezentacyjnej wyło
niona zostanie reprezentacja, któ
ra uda się do Oslo na początku 
czerwca, by wziąć udział w mi
strzostwach Europy.

Musza: Kasperczak (Wr), Woź
niak (Pozn.), Liidtke (Pozn), Gu
mowski (Sl). Kogucia: Grzywacz 
(Sl), Kaflowski (Wr), Czajkowski 
(Wr), Tyczyński (W-wa), Piórko
wa: Antkiewiez (Gd), Matloch 
(Sl), Kruża (Pom), Bazarnik (Sl). 
Lekka: Czortek (Radom), Kudłacik 
(Gd), Waluga (Wr), Ponanta (Sl). 
Półśrednia: Chychła (Gd), Kaźmier 
czak (Pozn), Sznajder (Sl), Musiał 
(Gd), Średnia: Nowara (Sl), Kol
czyński (W-wa), Cebulak (Pom), 
Baliński (Pom), Półciężka: Szymu
ra (W-wa), Koteo*» (Pozn), iflh 
kowsłd (Gd), Gm* (Pom), Ciężki: 
Jaskóła (Ł), Ornecki (Wr, Rutkaw 
ski (Szcz), Stec (W-wa).

Kadra ta po mistrzostwach Pol
ski zostanie ewentualnie uzupeł
niona.

BRATISLAVA W BELGU
Piłkarze Bratielavy gościli w czade 

świąt w Belgii, gdzie zremisowali z 

Racing Club Maliuea 1:1.

CUCEŁLI BUR PARKERA
Finał międzynarodowego tumioju 

tenisowego w San Remo zakończył się 
wryfAfOtween Oncełłego nad Parkę- 
rem 6:4, »1«, 1A, 715.

A

lit ft'1 ^>jzncxgaii&u' tuta ii salta

rozpocznie za chwilę międzypaństwowy mecz Węgry — OBR.
(drugi z lewej) swym dobrym sędziowaniem tryskał sgMe-Ofiftny«{NR
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ATK Polonia W-wa 2:3
HlUrldgd Legia W-wa 0:0

Polonia W-wa ATK Praga
3:2 (1:0). Bramki dla Polonii zdo 
byli Szularz, Jaźnicki i Ochmań
ski, dla ATK — Hemele i Sobot
ka. Sędzia Buśkicwicz. Widzów 
OKoło 7.000.
ATK — Jonak, Zuzanek, Krasno-

mogło spokojnie obserwować roz-
paczliwą powolność i niezaradność 
wielkoluda, przegrywającego z re
guły każdy pojedynek z każdym 
Czechem. Gierwatowski może być 
pożytecznym w walce ze słabym 
przeciwnikiem krajowym, ale je-

horsky, Tilkanic, Trnka, Ipser, Pu [ śli spotka nieco szybszą pomoc —
tera, Hemele, Miller, 
sky.

Polonia — Borucz, 
ski, Wiśniewski,

Sobotka, Hej-

Wołosz, Pru- 
Brzozowski,

Szczawiński. Jaźnicki (Przepiór
ka), Świcarz, Gierwatowski (Jaź- 
njpki), Szularz, Ochmański.

Leęia — ATK 0:0. Sędzia Hassel 
b. rch. Widzów około 6.000.

ATK — Jonak, Zuzanek, Krasno 
h rsky, Trnka, Ipser, Tilkanic, Pu 
tera, Hemele, Miller, Sobotka, Że
ni Jn?k.

jest dwunastym zawodnikiem dru
żyny przeciwnika. Psuje każdą 
akcję, rwie współpracę skrzydeł 
ze środkiem, słowem przeszkadza.

Wszyscy oczekiwali, że po przer
wie Gierwatowski nie wyjdzie już 
na boisko. Tymczasem wyszedł i da 
lej... psuł. Byli nawet tacy złośliwi

dzynarodowe. Przed meczem z Polo
nią obiecywali, że grać będą na zwy 
cięstwo. Wiedzieliśmy, że zależy im 
na wyniku. Tym bardziej więc na
leży podkreślić ich grę fair. Czesi 
grali ambitnie, szybko, dobrze tech 
nicznie, niestety zawodziły strzały.

Atak ATK jest najlepszą forma
cją wojskowych. W pierwszym dniu 
prawa strona — Putera — Hemele 
stwarzała raz po raz groźne sytua
cje pod bramką Borucza. W meczu 
z Legią obaj ci napastnicy grali bar 
dziej miękko, wolniej i słabiej.

kibice, którzy twierdzili: Może

Lekkoatleci ńa boisku Warty
W biegu przełajowym zwycięża Płotkowiak

Legia — Skromny, Waksman, 
Serafin, Waśko, (Dzięciołowski), 
Milczanowski, Łyszczarz (Szaflar- 
Fki), Sąsiadek, Wilczyński, Oprych. 
O’?mik, Mordarski.

Ligowcy Warszawy sprowadzili 
na święta drużynę praskiego 
ATK, który w swych szeregach 
liczy aż pięciu graczy reprezenta
cyjnych: Trnka z pierwszej druży 
ny oraz Jonak, Krasnohorsky, He
mele i Putera z zespołu CSR B. 
Egzaminator był więc silny i re
zultaty uzyskane w walce należy 
uważać za dobre.

POLONIA BYŁA LEPSZA
Która z warszawskich

wypadła lepiej, 
zespołu gości?

Bezwzględnie
koszule" zagrały

na tle

Polonia.

walką.czy wą
Na „piątkę"

rywalek 
groźnego

„Czarne
jeden z ładniej
szych meczy w 
swej karierze. Po
loniści walczyli
o każdą piłkę z
wielką ofiarno-
ścią i sercem, a 
braki techniczne 

wyrównywali 
tempem i upor-

zdały egzamin for-
macje defensywne. Pomoc i obro
na Polonii nie może pochwalić się 
żadną wybitną indywidualnością. 
Jako całość jednak szóstka obron
na warszawiaków tworzy silnie 
scementowaną formację, przez któ 
rą przechodzi z ogromnym trudem 
nawet najlepszy napad. Poza ser
cem, kondycją i uporem pomoc i 
obrona Polonii gra w sposób szcze 
golnie nfmrzyjemny dla każdego 
przeciwn"-n. Każdy gracz aseku
ruje kolegę na wypadek kiksu czy 
przegranego pojedynku. Właśnie 
dzięki temu Czesi nie dochodzili 
prawie nigdy do swobodnego strza 
łu. Zawsze niemal „siedział" na 
napastniku ATK jakiś Polonista, 
który robił wszystko, żeby ewen
tualny strzał lub podanie wypadło 
jak najgorzej.
UWAGA NA TĘ DEFENSYWĘ

Nie chcemy wpadać w przesadę 
i twierdzić, że defensywa „czar
nych koszul" jest wzorem niedo
ścignionym. Jednak w chwili obec 
nej jest ona chyba jedną z do
brych w Polsce 1 należałoby się 
zastanowić, czy eksperyment z wy 
stawieniem jej na mecz z Rumu
nią B w Warszawie (z ewentual
nymi małymi zmianami) nie byłby 
uzasadniony!

Indywidualnie najlepszy był 
Brzozowski. Czuje się on świetnie 
w roli stopera,' twardo rozbija a- 
taki przeciwnika i dyryguje akcja
mi defensywnymi stanowczo 1 z 
głową. Jego dalszymi plusami są- 
duża kondycja, zaciętość i dobrze
bite

Z 
wia 
jest

rzuty wolne, 
bocznych Szczawiński 
się z meczu na mecz i

popra- 
dzisiaj

bodaj lepszy od Wiśniewskie-
go. Obrona twarda, nie może za
chwycić oswabadzającym wyko
pem, jest jednak szybka i stanow
czo wkracza w akcję. Borucz lep
szy przy parowaniu strzałów gór
nych, ze „szczurami" miał więcej 
kłopotów.
BŁĄD W KALKULACJI

Największym nieporozumieniem 
jest obecność Gierwatowskiego na 
Stanowisku kierownika ataku. Dzi
wimy się kierownictwu sekcji, że

dlatego nie chcą go zmienić, że li
czą.. iż ulegnie kontuzji.

Pozostała czwórka, grała ambit
nie. U Ochmańskiego notujemy dal
szą poprawę formy. Jest znów szyb 
ki, a bomby z powietrza nabierają 
dawnej mocy. Podciąga się również 
Szularz. Jaźnicki pracuje z dużą 
ofiarnością, cofa się daleko na wła
sne pole, stara się strzelać, a współ
pracując ze Swicarzem stwarzał sze 
reg groźnych sytuacji pod bram
ką ATK. świcarz daleki jeszcze od 
swej najlepszej formy. Brak mu 
dawnej elastyczności 1 zwrotności. 
Być może, że „sztywność" jest po
zostałością z hokeja.

Mecz Polonia — ATK był cieka
wy, szybki, dynamiczny. Grano peł
ną parą, ambitnie, nie było piłki, do 
której „nie warto" iść. Zwycięstwo, 
zupełnie zasłużenie, odniosła Polo
nia, będąc w przekroju zespołem 
wprawdzie gorszym technicznie, ale

W pomocy Trnka zupełnie unie
szkodliwił Gierwatowskiego. W me
czu z Legią grał na bocznej pomo
cy, gdzie zaszachował Olejnika, Je-

go pozycję na środku zajął Ipser i 
nie mniej skutecznie zaopiekował 
się Oprychem.

W obronie w oba dni wybijał się 
Krasnohorsky. Bramkarz sprawiał 
wrażenie nerwowego, a jego chwyty 
nie czyniły wrażenia pewnych. Pod 
koniec meczu z Legią uległ on kon
tuzji.

W sumie Czesi zaprezentowali do
bry atak 1 słabszą defensywę. Gra 
ich była ładna, przyjemne dla oka, 
fair, a co ważniejsze najbardziej 
dojrzała taktycznie. Najlepszą prób 
ką tego był fakt, że gdy napastni
cy zorientowali się, że Borucz nie 
puści górnych strzałów, zastosowali 
„szczury", z których właśnie padły 
dwie bramki, (gw)

POZNAŃ, 18.4 (Tel. wł.). Na boiaku 

Warty odbył się doroczny bieg prze
łajowy im. śp. Bronisława Szwarca. 'W 
biegu głównym na dystansie 3,8 km 
startowało 24 zawodników. Zdecydo
wane zwycięstwo odniósł Płotkowiak 
(„Drukarz") w czasie 13:30,6, pned 
Józefowiczem („Obra* — Kościan) — 
13:48,6, Orywalem 1 Mintą (obaj nie- 
stowarzyszeni). Zeszłoroczny zwycięz
ca — Wierkiewicz (Warta) znalazł 
się dopiero na 7-ym miejscu.

W biegu juniorów na dystansie ok. 
2 km (przy udziale 57 zawodników) 
wygrał niespodziewanie 18-letni Gier- 
wazik (HKS — Zaniemyśl) w czasie 
7:20,2, przed Bartliszem (Mosiński 
KS) — 7:26, Kowalskim, Słabym i 
Stępieniem (wazyscy „Chemia" — 
Łódź).

Pięciobój tskolny wygrał Ołuiwrg* 
— 4.612 pkt, pned Nowakiem —
4.561 pkt., Paprockim
Zagackim 
Warta).

4.12«
— 4.193 pkt, 
pkt. (wszyscy

W posreiególnych konkurencjach
zwyciężyli: 80 m j skok w dal.—Ohh 
sorgo 9^2 tek. i 638 m; kula i dysk
— Nowak 1536 m i 48,62 
wzwyż — Zagscld 1.68 m.

W trójboju aprinterskim dla 
ni dystansach: 40 m, 60 m i

skok

kobiet 
100 m

zwyciężyła Pytlakówna (Warta), przad 
Andrsejakównę (Warta). Pytlaków» 
wygrała wasystkie tray konkurencje.

W trójakoku aprinteraklm da męż
czyzn, na dyataaeeehi 40 m, 60 m i 
100 m zwyciężył Sporty (Warta), przed 
Kowalskim (Warta). Zwyeięaea wy.

Bohemians wygrywa z Ruchem 3:1 
i remisuje z Gwurdiq-Wisłą 1:1

Dwa oblicza Ruchu

bardziej ambitnym i bojowym.
NOWE TWARZE LEGII

W Legii zobaczyliśmy kilku no-
wych zawodników; Sąsiadka, Olej
nika i Łyszczarza oraz Waśkę, któ
ry po długiej przerwie chciał spraw
dzić swe obecne możliwości.

świeża krew w napadzie wojsko
wych jest dobrym zastrzykiem. Są
siadek tworzył z Wilczyńskim szyb
ką, dobraną parę, idącą ambitnie do 
przodu. Małemu ślązakowi należy 
jednak zwrócić uwagę: sam wie do
skonale, że nie jest olbrzymem. 
Przy jego warunkach fizycznych je 
dynie wielka praca nad wyszkole
niem technicznym i szybkością mo
że dać mu może ostrogi pierwszq- 
klasowe. W chwili obecnej — tak 
jak to miało miejsce z Krasnohor- 
skym — Sąsiadek nie będzie mógł 
grać wydajnie, a każdy wyższy prze 
ciwnik będzie dla niego zaporą tru
dną do przebycia.

Olejnik nie rzucał się w oczy, tak 
samo jak Łyszczarz. Pierwszy wy
stęp Waśki rozczarował. Pomocnik 
Legii nie powinien jednak brać te
go zbytnio do serca, wierzymy bo
wiem, że powrót do normalnego tre 
ningu da w efekcie najlepsze re
zultaty. Na razie Waśko wystąpił 
dwa razy po 10 minut i nie odzna
czywszy się żadnym specjalnym za
graniem, schodził z boiska.
ATAK NABRAŁ RUMIEŃCÓW

Kibice wojskowych mogą mieć jed 
nak powód do radości. Ich atak za
czyna ruszać się żwawiej, strzały 
padają coraz częściej, a 1 z ambi
cją nastąpiła jak gdyby pewna po
prawa.

Poza parą Sąsiadek — Wilczyński 
ładne zagrania miał Mordarski, a 
jego dwa rzuty wolne, które tylko 
o . centymetry przeszły nad poprzecz 
ką, były wysokiej klasy.

CHORZÓW, 17.4. (tel. wł). Bo
hemians — Ruch 3:1 (1:1). Bram
ki padły w następującej kolejno
ści: 3 min. Planicky, 40 — Cieś
lik, 79 — Pesek i 89 — Vedral. Sę 
dziował Bałdys. Widzów około 
20.000.

Bohemians: Pawlis, Rubas, Ve
dral, Havlicek, dr Jira i Zdarsky, 
Kwapił, Planicky, Melka, Tomasz 
i Pesek.

Ruch: Szeja, (Brom), Gebur, O- 
ślizłok, Suszczyk, Hajduk (Barty- 
la), Bomba, Alszer, Cieślik, Cebu
la, Gromotko, Kubicki.

Po przerwie wyszły na wierzch 
zaległości kondycyjne i wtedy 
Ruch ograniczył się już tylko do 
desperackiej obrony, a nieliczne 
akcje napadu rwały się, względ
nie utykały na przedpolu Bohe- 
miansów.

Prażanie okazali się zespołem, 
którego oblicze doskonale znamy. 
Ot taka sobie zupełnie przeciętna 
dobrze zmontowana drużyna, w 
której każdy gracz ma pewien za
sób wiadomości technicznych i tak 
tycznych oraz zrozumienie dla gry 
zespołowej. Nie ma tam miejsca

zawodnicy Ruchu, jak 1 goście ra
chowali sobie wzajemnie kości, 
czemu ze stoickim spokojem przy 
glądał się sędzia — w przerwach 
w grze wykłócający się z gracza
mi. (JZ).

Wisła nie żartowała

nich minutach meczu były wprost 
wspaniałe. Debiut Szczurka w. ba* 
wach Wisły wypadł pomyślni®. 
Dużo gorzej w otoczeniu nowych 
graczy ezuł się Dudek, przy agna 
jedyna bramka, jaką zdobył Boha 
mians, padła właśnie z winy Dud
ka i obrońcy Kubika. Pewną nie-

W pierwszym okresie atak 
rźowski grał doskonale, bijąc 
kością gości i zaskakując ich 
norodnością i pomysłowością

cho- 
sżyb 
róż-
za-

na improwizacje, gra
mięć wg. 
piłkarskiego.

wyuczonego
się na pa- 

> abecadła
Jeśli chodzi o sy-

grań — noszących jednak charak
ter improwizacji. Nawet „achille-
sowa pięta" drużyny obrona
grała dobrze, szczególniej Gebur, 
dając sobie jakoś radę z lepszymi 
technicznie Bohemiansami. Newral 
gicznym punktem — tak w tym 
okresie, jak i później — był Sze
ja, którego nieopanowane wybie
gi 1 stale wycieczki z bramki przy 
prawiały o palpitacje serca kibi
ców i kolegów. Tandem Cieślik — 
Alszer grał wtedy doskonale. Mijał 
bez trudu takich rutyniarzy, jak 
Vedral i Zdarsky. Szczególnie do
brze wypadł w tym okresie Al
szer, który na pozycji skrzydłowe
go umiał wykorzystać wrodzoną 
mu szybkość a dośrodkowania je
go miały pożądaną celność. W su 
mie okazał się o wiele lepszy, niż 
nieobecny ' Przycherka.

Cieślik z meczu na mecz popra
wia się. Technicznie nie tylko nie 
ustępował Bohemiansom, ale czę
sto ich przewyższał. Umiał ściąg
nąć na siebie gracza, podania je
go były dokładne, gorzej było ze 
strzałami, którym nadal brak cel
ności wzgl. oddawane są zbyt póź

stem — to grali ortodoksyjnie z 
wysuniętym daleko do przodu śr. 
pomocnikiem oraz cofniętym do 
tyłu śr. napastnikiem. V/ sumie 
Bohemians, to w przenośni dobry 
firmowy zegarek seryjnej pro
dukcji. Z wyrównanego niemal 
idealnie zespołu na wyróżnienie
zasługują bramkarz Pawlis, 
obrońcy, prawa strona ataku 
1. skrzydłowy Pesek.

ŁATWIEJ ATAKOWAĆ 

NIŻ STRZELAĆ

obaj

KRAKÓW, 18.4. (tel. wł.). Bohe
mians — Wisła 1:1 (1:1). Bramkę 
dla Bohemians zdobył Pesek, dla 
Wisły Kohut. Sędzia Michalik. Wi
dzów około 20.000.

Bohemians — Pawlik, Vedral, 
Rubas, Zdarsky, Ira, Pikes, Kwa
pił, Planicky, Melka, Tomas, Te- 
sek.

Wisła — Jurowicz, Kubik, Fla-r 
nek, Dudek, Szczurek, Legutko, 
Giergiel, Gracz, Kohut, Rupa, Ma
moń.

Od 35 min. gry za Giergiela grał 
Cisowski, a po przerwie Dudek za 
jął miejsce Kubika w obronie, Le
gutko grał na środkowej pomocy, 
a na skrajnych Szczurek i Łyko.

Słabą formę sędziego Michalika 
sygnalizowano już po pierwszych 
zawodach ligowych w Warszawie. 
Nikt nie przypuszczał jednak, by 
kryzys formy był aż tak wielki, 
by jego szczytowy punkt miał wy-

znaczną poprawę formy 
Kohut, natomiast słabiej 
Mamoń, ale pamiętać 
tym, że miał przeciwko 
wodników tej klasy, co 
Rubas.

wykazał 
spisał się 
trzeba o 

sobie za- 
Zdarśky i

Z wyrównanej drużyny czeskiej 
za pierwszym miejscu trzeba posta
wić obu obrońców, a zwłaszcza Ku
basa na równi z ęim porno crll.a 
Zdarsky‘ego oraz Plan ckjdego w 
napadzie. Bardzo^ dobrze wypadli 
również obaj skrzydłowi, demonstra • 
jący mięlekie dośrodkowania i nie- 
ociągający się ze strzałem. Środko
wy napastnik Melka nie wysilał się 
zbytnio, ale dyrygował rozumnie 
piątką ofensywną, kierując zawsze 
piłkę do najmniej obstawianego 
partnera. Środek pomocy dr Ira 
zwrócił całą uwagę na Kohuta, któ
ry raz jeden tylko zdołał się uwol
nić od czujnej opieki i wtedy padła 
bramka.

©

Skromny jest 
w formie. Inter 
weniował pew
nie i skutecznie. 
Obrona twarda, 
ale wciąż zdra
dza skłonności

do gry faul. Pomoc ambitna, ale 
chaotyczna, gubi się zbyt często w 
sytuacjach podbramkowych, a po
dania do przodu są puszczane na 
„los szczęścia".

Remis, wywalczony przez Legię, 
jest również wynikiem sprawiedli
wym. Wojskowi polscy mieli nawet 
więcej z gry, nie zapominajmy jed
nak, że ATK miało w kościach trud
ny i niewątpliwie wyczerpujący 
mecz z Polonią.

A teraz kilka słów o gościach. Był 
to ich pierwszy występ poza grani
cami kraju, pierwsze spotkania mig

no — chociaż bramka strzelona 
volejem z półobrotu była majster
sztykiem strzeleckim — dawno nie 
oglądanym na naszych boiskach.

Cebula, poza pracowitością i 
marnowaniem najidealniejszych po 
zycji pod bramką — nie wyróżnił 
się niczym więcej, podobnie jak 
Gromotko 1 Kubicki.

W pomocy Hajduk nie wypadł 
gorzej, od grającego po przerwie 
Bartyli. Bomba ograniczył się tyl
ko do gry defensywnej i tu spro
stał zadaniu. Suszczyk po począt
kowym okresie słabości — zagrał 
na poziomie, niestety ordynarne 
faule psują mu notę.

Z obrońców lepszy był Giebur— 
chociaż obu brak wykopu i tracą 
zbyt często głowę w sytuacjach 
podbramkowych. O Szeji wspom
nieliśmy na wstępie, a kilkuminu
towy występ Broma potwierdzi? 
że b. „rep“ jest jeszcze słabszy —

W pierwszej połowie — poza po 
czątkowymi kilkoma minutami, 
kiedy padła bramka dla Bohe
mians — przeważali chorzowianie, 
nie umiejąc uwidocznić tego cy
frowo. Jedyna bramka padła ze 
strzału Cieślika po pięknym solo
wym raidzie Alszera. W ostatniej 
minucie gry Bohemians zdobywa 
prawidłową bramkę przez Kwapi
ła, której sędzia — z jemu tylko 
znanego powodu — nie uznaje. O- 
biektywna widownia decyzję przy
jęła długotrwałymi gwizdami.

Po przerwie gra się wyrównuje, 
a po kwadransie do głosu docho
dzą Bohemians, przeważając wy
raźnie nad wypompowanym tem
pem pierwszej połowy Ruchem. 
Dopiero jednak w 79 min. Pesek 
skośnym strzałem głową uzyskuje 
prowadzenie z podania Kwapiła. 
Na minutę przed końcem gry 
Suszczyk ordynarnie fauluje Pla- 
nickiego, a rzut wolny bity przez
Vedrala ■ z odległości około 
puszcza fatalnie Brom — 
już piłkę w rękach.

Na marginesie meczu

30 mtr. 
mając

trzeba
stwierdzić, że sprawa odpowied
niej obsady sędziowskiej staje się 
ostatnio zagadnieniem niezwykle 
palącym. To, co wyczyniał arbiter 
tego spotkania, zasługuje na na
piętnowanie. Tendencyjność w o- 
cenach, rażąca nieznajomość prze
pisów itp. spowodowały, że tak

BIEG NA PRZEŁAJ 
W BUKARESZCIE

BUKARESZT, 18.4 (tel. wl.) — W naj-

puszczona bramka z’ wolnego Ve- 
drala skompromitowała go ost? 
tecznie.

Siltszą niedzielą, U.i, odbędzie się « 
| Bukareszcie międzynarodowy bieg na

J przełaj, w którym wezmę udział zawo- 
i dnlcy bułgarscy I węgierscy z Szege- 
I dym I Szllaglm na czele.

paść właśnie 
wym meczu, 
wstępie, gdyż 
dużej mierze 
mu zawodów 
sła.

na mlędzynarodo- 
Piszemy o tym na 
sędzia wpłynął w 

na obniżenie pozio- 
Bohemians — Wi-

W okresie, gdy Wisła poczyniw
szy pewne przegrupowania w dru 
żynie, z których najwłaściwszym 
było przesunięcie Legutki na śro-
dek pomocy zastosowała grę
dokładniejszych przyziemnych po
dań 1 gościła często na polu bram
kowym przeciwnika, wtedy sędzia 
przerywał nader często ataki Wi
sły, odgwizdując nieistniejące prze 
winienia względnie faule przeciw 
Bohemians wtedy, kiedy poszkodo 
wany zawodnik Wisły był przy pił 
ce w pozycji do strzału. Koroną 
błędów sędziego było nieuznanie 
prawidłowo przez Wisłę zdobytej 
bramki (strzelcem był Kohut), któ 
ra jak się okazało później, dałaby 
Wiśle zwycięstwo.

I TAK — I NIE!

WSZYSTKO TB ŚWIĘTA!
Przebieg gry wykazał, że święta 

nie są okresem? w którym stać by* 
łoby zawodników na maksymalny 
wysiłek. Akcjom brakowało częsty 
wykończenia i pewnej myśli przea 
wodni ej. Wisła grała zrazu wyląc* 
nie prawą stroną, gdzie małozwrot- 
ny Giergiel zaprzepaścił w pierw* 
szym kwadransie kilka sytuacji, o 
których mówi się „murowany". Go
ście stosując grę półgórnych przerzu 
tów, zjawiali się rzadziej pod bram 
ką Jurowicza, niespodziewanie zdo
byli prowadzenie w 18 min. gry, Du
dek minął się z piłką adresowaną 
do Peseka w jego ślady poszedł źle 
startujący Kubik, toteż lewoskrzy- 
dłowy Bohemians doszedł do strza
łu w dziecinnie łatwej pozycji i strze 
lił, a płka kozłując wymknęła się 
spod kontroli Jurowicza i wpadła do 
siatki. Na wyrównanie nie czekano 
długo. Ira. zawinił rzut wolny z nie
dalekiej odległości od bramki, a ze- 
kwujący go Giergiel podał na głów
kę Graczowi, Irtóry przerzucił piłkę

Czy Wisła na zwycięstwo zasłu- db nieobetavTonego Kohuta, a ten
żyła?

Z porównania umiejętności —
dokonał reszty.

Gwizdy jako wynik nieuznanla
nie, z przebiegli gry> — tak! Nie przez sędziego drugiej bramki w 8 
ulega wątpliwości, że goście byli min. po przerwie trwały dobre "0 
lepiej technicznie wyszkolonym1 minut. W tym okresie Wisła mnfąo
zespołem, że przewyższali przeciw j 
nika zasobem rutyny i płynącym 
zeń spokojem poczynań, ale Wisła 
była bardziej żywiołowa, walczyła 
twardziej 1 zażarciej, a okresami 
nadawała ton grze, stosując krót
kie dokładne i przyziemne poda
nia. W Wiśle wybijał się na plan 
pierwszy' Gracz, ciągnący cały a- 
tak do przodu i walczący ofiar
nie w chwili niebezpieczeństwa 
pod własną bramką. Na straży 
bramki stał niezawodny Jurowicz, 
potwierdzając znów wysoką swoją 
klasę. Jego dwie akcje w ostat-

। -lońce za sobr, dochodziła wielo
krotnie do dobrych pozycji strźrdo* 
wych. Ost-re strzały Gracza bronił' 
Pawlik-, etrzał Kohuta trafił w słu
pek, Mamoń zaś, mając dwa raąy 
wolne pole przed sobą nie decydował 
T'ę na przebój i strzał, locz podawał 
do środka, gdzie partnerzy byli ob
stawieni. Pod koniep meczu doszli 
Czesi do głosu i ostrzeliwali bramkę 
Jurowicza, nie mogąc jednak zmu
sić doskonale usposobionego bramka 
rza do kapitulacji. (S. H.);

B-75810
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Pod ich wodzą
po jadą 3

Polska I
zespoły Polski

KAPIAK, KPT. POLSKI I

W

PANDOR, KPT. POLSKI III

WÓJCIK

SIEMIŃSKI

KŁcZMICłU

Droga do

PIETRASZSEWSKI

uzyskując przewidzianego 
grupy wiekowej minimum 
sprawności fizycznej — 5 
każdego zawodnika, który
nimum na odznakę zwykłą — 10 pkt., 
c) minimum na odznakę wybitną — 
20 pkt. i d) dodaje się dla całego ze
społu od 1 — 50 pkt w stosunku od
wrotnym, w zależności od kolejności 
zgłoszenia zespołu do współzawodni
ctwa.

NAPIERAŁA, KPT. POLSKI

dla swej 
na odznakę 
pkt., b) za 
uzyskał mi-

— Dymitrze Piotrowiczu, kiedy zacz- 
niemy trening — spytała Markowa ta
kim tonem, jakby te 10 lat rozłąki nic 
nie zmieniły w jej życiu. Zmieniły wie
le, ale nie zmieniły jej pragnień i wy
trwałości.

I znów zaczął się trening. Uporczy
wa, ciężka praca nad nieposłusznym 
ciałem. Źle pracowała prawa noga przy 
wyrzucie. Trzeba było dobierać dzie
siątki ćwiczeń, aby sharmonizować ru
chy nogi z resztą ciała. Tatiana przy
zwyczaiła się do lekkiego wychylenia 
ciała toprzód w pierwszych stadiach 
pchnięcia. Trzeba było zmienić i to.

WRZESIŃSKI

il

Zygmunt Weiss

Jakie atuty wniosą do walki
nasze trzy reprezentacje kolarskie

W ROZMOWIE z kapitanem 
sportowym PZKol., Edmun

dem Klimaszewskim na 
przed rozpoczęciem obozu

tydzień 
kolar-

skiego w Wiśle, napisałem na kar 
teczce skład naszej pierwszej na
rodowej drużyny na wyścig Praga 
— Warszawa. W niecały miesiąc 
później, kiedy czołówka nasza 
miała za sobą prawie 3-tygodnio- 

, wy trening i można już było u- 
stalić wszystkie trzy reprezenta
cje, kierownictwo obozu w oso
bach Klimaszewski — Wisznicki, 
nadesłało do zarządu PZKol. skła 

j dy drużyn z prośbą o zaakcepto- 
] wanle. Skład pierwszego zespołu 
był identyczny z tym, jaki wyty
powałem wówczas w rozmowie z 
E. Klimaszewskim.

Sprawa ta nie ma nic wspólne
go z... jasnowidzeniem. Sięgnąłem 
poprostu pamięcią do zeszłorocz
nego sezonu i wybrałem najlep-

Ośrodki stolicy organizują
współzawodnictwo w

O PIERWSZEGO terminu Biegów
Narodowych pozostały już nieca

łe 3 tygodnie, nic więc dziwnego, że 
przygotowania uczestników weszły w 
decydującą. fazę. Z całego kraju napły
wają pomyślne wiadomości. Wszędzie 
odbywają się planowe treningi, które 
gromadzą wielkie ilości przyszłych za

wodników.
Stołeczny Urząd Kultury Fizycznej 

pracował interesujący regulamin współ 
zawodnictwa w Biegu Narodowym na 
terenie Warszawy, wzywając do udzia
łu w nim wszystkie zrzeszenia sporto
we poszczególnych pionów, zespoły 
Służby Polsce, wyższe uczelnie i 
szkoły.

Regulamin współzawodnictwa' jest' 
następujący:

1) We współzawodnictwie mogą 
uczestniczyć zespoły, Uczące ponad 50 

członków obojga płci,
2) wygrywa zespół, który uzyska naj 

większą ilość punktów,
3) punkty liczy się a) za każdego 

zawodnika, który ukończy bieg nie

Biegach Narodowych
Suma zdobytych punktów przez cały 

jespół dzieli się przez współczynnik, 
który wynosi od 5 — 50 w zależności 
od liczby członków w poszczególnych 
zespołach (od 50 — 500),

Zespoły biorące udział we współza
wodnictwie zgłoszą przez swych dele
gatów w terminie od 22 bm. — 5 ma
ja w SUKF (Łazienkowska 3) codzien
nie z wyjątkiem świąt w godz. 10—14.

Biegi Narodowe w stolicy odbędą się 
w 15 punktach miasta. Pion Związków 
Zawodowych organizuje biegi w 3 miej 
scach: w Mokotowie na Skarpie (orga 
nizują Ogniwo i Spójnia), na Wale 
Miedzeszyńskim (organizują zrzesze
nia Kolejarz i Budowlani) oraz na 
boisku RKS Skra (organizują Związ
kowiec i Stal).

Zrzeszenie Włókniarz organizuje 
biegi na terenie Żyrardowa a Chemik 
w Pruszkowie. Członkowie obu tych 
zrzeszeń zamieszkali w Warszawie win 
ni wziąć udział w biegach na jednym
z trzech wymienionych 
licy.

Na stadionie im. WP 
odbywają się treningi 
cze, prowadzone przez 
Ośrodka K. F. Treningi

punktów sto-

w Warszawie 
przygotowaw- 
instruktorów 

dla kobiet —
we Wtorki i piątki od 16 — 17 i nie
dziele od 10 — 11, dla mężczyzn — w 
te same dni o godzinę wcześniej, niż 
dla kobiet. Stawiennictwo na 15 mi
nut przed treningiem.

Tatiana Sewriukowa
mistrzostwa świata

Czy to wynik wybitny? Tak. Ale 
wriukowa chce nowych rekordów.

Pracowali całą zimę. Tatiana nie rzu
cała kulą. Nie widziała rezultatów swej 
pracy. Trenowała elementy wyrzutu, a 
nie jego całość. Ciężka jest praca, gdy 
nie widzi się wyników. Coś kusi po
tężnie, żeby rzucić, żeby przekonać się, 
czy są postępy. Ale trener nie pozwala.

Se-

Po 20 dniach drugie zawody. IFy-
nik — 14,15 m.

Po 6 dniach trzecie zawody. 
— 14,24 m. Jaki to rezultat? 
ny. Sewriukowa jednak wie,

szą szóstkę z naszej czołówki szo 
sowej. A jeżeli przytaczam okolicz 
ności tamtej rozmowy, to dla pod 
kreślenia, że ani jeden z owej 
szóstki nie pozwolił na początku 
sezonu ubiec się pozostałym. Taki 
właśnie powinien był być skład 
pierwszego zespołu.' A mogło prze 
cięż zdarzyć się, że któremuś z je 
go członków nie powiedzie się na 
obozie, inny mógł nie mieć ochoty 
startować w tym sezonie, innemu 
wreszcie mogła uniemożliwić tre
ning choroba.

SKŁADY DRUŻYN
W tym stanie rzeczy pierwsza 

polska drużyna reprezentacyjna 
składa się z najlepszych zawod
ników z ubiegłego sezonu. Zanim 
zapoznamy się bliżej z jej skła
dem i dwu pozostałych, podam li
stę, którą zaakceptował zarząd 
PZKol., wierząc w szczęśliwą kapi 
tańską rękę, jaka nie zawiodła w 
W—P—W i Tour de Pologne 1948. 
Oto składy drużyn:

dodawał Rzeźpickl, znakomicie od 
pomy na złe warunki atmosfe
ryczne.

Krótko mówiąc, pierwszy jie- 
spół Polski charakteryzuje wielka 
wszechstronność, 1 drużyna nie 
pozwoli zaskoczyć się w żadnej 
sytuacji terenowej czy też etapach 
różnych pod względem długości. 
Możemy mieć zaufanie do jej ka
pitana. „Szpagat" ma wielką ruty 
nę 1 z pewnością przed każdym 
etapem ułoży sobie „ordre de ba- 
taille", z którym gruntownie zapo 
zna swych kolegów.

Tour de Polofne. Zimowa, 
wyszła mu ha dobre.

Polska I Kapiak, Wójcik,
Siemiński (Ogniwo Warszawa), 
Rzeźnicki, Wrzesiński (ZZK 
W-wa), Pietraszewski (Gwardia 
W-wa),

Polska II — Napierała (Ogni
wo W-wa), Sałyga, Czyż, Ku
dert (Gwardia W-wa), Weglen
da, Nowoczek (Ruch Chorzów),

Polska III — Wandor (Legia 
Związkowiec Kraków), Bukow
ski, Targoński, Jerzy Leśkie
wicz (Gwardia W-wa), Mich (O- 
gniwo W-wa), Motyka (KTK 
Kraków).

Rezerwowi: Łazarczyk (Victo-

NA JEDNYM FRONCIE

Cała ta szóstka zapisała w u- 
biegłym sezonie na swym koncie 
piękne zwycięstwa. Rozbita na 2 
drużyny w zeszłorocznym W—P— 
W staje teraz do boju w jednym 
wyścigu. Wszyscy jej członkowie 
mają wiele lat startów za sobą, a 
żegnając ich 1 maja na Placu Re
publiki w Pradze z pełnym obiek
tywizmem będziemy mogli powie
dzieć, że Polska I reprezentuje naj 
lepszą szóstkę naszego kolarstwa 
szosowego. '■

Najstarszy wiekiem z tej drużyny 
jest Rzeźnicki — 37 lat następnie 
idzie Kapiak — 35, Pietraszewśki — 
32, Wrzesiński — 31, a „beniamln- 
kami" są Wójcik i Siemiński,. któ
rzy muskają 30-stkę.

JERZY LESKIEWICZ 
Jest najmłodszym kolarzem reprezentacji

Wynik 
Wybit- 
że nie

jest on granicą jej możliwości. Mauer 
mayer wciął posiada rekord świata.

Nadchodzi wiosna. Tatiana jest go
towa. IF mięśniach czuje prężność. 

■ Fie, że praca dała icyniki. Sezon za
czyna obiecująco. Pierwszy start — 
25.6.1945 i nowy rekord IFszechzwiąz
kowy — 14,05 m. Sakramentalna gra-

Tatiana jest od niej gorsza 
tymetrów.

Dalszy miesiąc i nowy 
1451 m. Wielu sądziło, że

o 14 cen-

sukces — 
Sewriuko-

ria Częstochowa) i 
(Ruch Chorzów).
Przynależność klubowa 

reprezentantów wskazuje 
przewagę zawodników

wa nie poprawi już tego wyniku. Ale 
Tatiana wie, że musi uzyskać lepszy 
rezultat. Mauermayer wyprzedza ją 
jeszcze o 7 cm.

Sezon kończy się. Jest październik. 
Tak, sezon kończy się, ale w Mosk
wie. W Azji Środkowej jest jeszcze 
wspaniała pogoda. Tatiana jedzie tam. 
Do miasta Frunze. Startuje i srebrna 
taśma centymetra wysuwa się po za 
chorągiewkę oznaczającą rekord 
Niemki. Sędziowie mierzą skrupulat-
nie. Za chwilę z megafonów 
się glos.

„Tatiana Sewriukowa pobiła 
świata należący do Niemki
mayer wynikiem 1451 m.

nica czternastu metrów przekroczona, kord wynosił 14t38 m‘

Paprocki

naszych 
wybitną 
stołecz-

nych. Na 18 kolarzy ledwie 4 jest 
spoza klubów warszawskich. Gwar 
dla posiada w reprezentacji aż 7 
przedstawicieli, a Ogniwo — 5.

Kapitanami poszczególnych dru
żyn są: Kapiak, Napierała i Wan
dor.

ZALETY POLSKI I-EJ
Zapoznajmy się bliżej ze składa 

łowi nadawać będzie doskonały w 
górskim terenie Kapiak czy Sie
miński; na krótkich etapach mo
żemy być pewni, że dysponujący 
szybką końcówką Wrzesiński nie 
pozwoli ubiec się Innym. Etapy 
długie będą miały przewódców 
drużyny w osobach Wójcika i Pie 
traszewskiego, a jeżeli nie dopisze 
pogoda i będzie lało jak z cebra, 
wówczas ducha zespołowi będzie

Długo trwały owacje. Sewriukowa 
mi zespołów: Polska I łączy w so 
bie wszystkie zalety kolarza szo
sowego. Tam, gdzie na długiej
trasie Praga Warszawa będą
silne wzniesienia, tam ton zespo- 
została wreszcie sama. Jest tylko ze 
swymi myślami. Siada przy oknie.

— Pobiłam sześciokrotnie rekord 
Wszechzwiązkowy. Raz rekord świa
towy. Dawne marzenia spełniły się. 
Chyba dzieło skończone?

Nie... teraz 
dalej.

Po tygodniu 
boisko. Wynik

trzeba rzucić jeszcze

wychodzi znów na 
jeszcze lepszy — 14,89

rozlega

rekord
Mauer-

m. Nowy, wspaniały rekord.
Rekordzistka świata odnosi potem 

szereg sukcesów. Zdobywa mistrzo
stwo Europy w Oslo. Trenuje nadal. 
Sewriukowa wierzy, ie granica 15 me 
trów jest możliwa do przekroczenia. 
Ma nowy cel.

Nie zapominajmy, ie Sewriukowa 
nie ma wybitnych danych fizycznych. 
IPaży 70 kilogramów przy wzroście 
169 cm. Nie posiada specjalnej mu
skulatury atletycznej. Wszystko zdoi 
była siłną wolą i pracą.

Oddajmy zresztą glos Markowowi, 
który najlepiej zna swą uczennicę:

— Jeśli ktokolwiek spyta mnie, na 
czym polega tajemnica sukcesów Se- 
wriukowej, odpowiem krótko: na ro
syjskiej wytrwałości, skoncentrowanej

Stary te- na jednym celu i na uporczywej, wy
trwałej, codziennej pracy.

POD WODZĄ „TYGRYSA"
Drużyna Polski U startuje pod 

wodzą napierały. „Tygrys" jest 
podwójnym weteranem w całej 
osiemnastce naszych reprezentan
tów. Startuje najdłużej ze wszyst
kich i jest z nich najstarszy (zbliża 
się do 40-stki). Opierając się na wia 
domościach z obozu w Wiśle, zes
pół jest w dobrej formie, a świado
mość, że niewiele ustępuje pierwsze 
mu zespołowi zapisać wypada na je: 
go plus, bo atut ambicji jest ważkim 
warunkiem powodzenia. W druży
nie jest dwóch 26-latków, Czyż i Sa
łyga. Nowoczek ma 30, Weglenda

Zarząd PZKol. przygotowując re
prezentację do wyścigu Praga — 
Warszawa miał 2 drogi do wyboru. 
Mógł, jak to uczynili Węgrzy i Buł
garzy, przeprowadzić eliminację w 
wyścigu i później zgrupować w oho 
zie najlepszych. Drugim wariantem 
było zorganizowanie obozu dla naj
lepszych zawodników z r. ub. i prze 
prowadzenie eliminacji na podstar 
wie wielu treningów. PZKol. wybra 
ło słusznie tę drugą drogę. Na obo
zie w Wiśle znalazło się 28 najlep
szych szosowców z ubiegłego sezo
nu, a 3 tygodniowy trening pozwo
lił kierownictwu dobrze zorientować 
się w układzie sił poszczególnych 
kolarzy. W ten sposób nikt nie mo
że czuć się pokrzywdzony.

SUMIENNA ZAPRAWA
Obóz w Wiśle nie był zaskocze

niem dla zawodników. Mając na 
uwadze wyścig Praga — "Warsza
wa, nasza czołówka kolarzy szoso- . 
wych pilnie przygotowywała się już 
od Nowego Roku, wyzyskując każ-

34, a Kudert 35 lat, Zespół ma niedzielę na trening. Obóz w Wiś
trzech zawodników, którzy zaczęli 
karierę dopiero w latach powojen
nych, są to: Czyż, Sałyga i Nowo
czek.

LESKIEWICZ — 
BENIAMINKIEM

Wreszcie trzeci zespół, pod wo
dzą Wandora. Jest tu dwóch mło
dzików, Mich i Leśkiewicz. Ostatni 
jest najmłodszym wiekiem zawodni 
kiem w reprezentacji, ma 23 la
ta. Mich ma 28 lat, Bukowski 30, 
Wandor 35, Targoński 37 i Moty
ka 38. Warto podkreślić udział Tar
gońskiego w zespole. „Szpula", ko-

le nie przyniósł żadnych rozczaro
wań czy niespodzianek.

Nie znając pełnych składów na
szych przeciwników trudno jest w 
tej chwili snuć -jakieś horoskopy, 
niemniej jednak możemy śmiało 
stwierdzić, że reprezentacja Polski 
staje do boju w najsilniejszym skła 
dzie, na jaki stać obecnie nasze ko
larstwo szosowe. Nie zaniedbano ni 
czego, aby na starcie w. Pradze sta 
nęły zespoły polskie sumiennie przy 
gotowane do trudnego, niewątpli
wie, boju, który je oczekuje w 
ośmioetapowym wyścigu.

Koitirze 8 państw
walczyć będą w dn. 1 — 9 maja w II międzynarodowym wyścigu 

trasie Praga — Warszawa.
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Podwójny pojedynek krakowsko-śląski
W Krakowie W Katowicach

Eksploatacja mlcdych piłkarzy
Niefortunny pomysł kierownictwa ŁKS

z 14-sfu zostało trzech
Kraków — Śląsk 5:0 (5:0)! 14 za

wodników, powołanych do kadry re
prezentacyjnej, występujących w bar
wach Śląska i Krakowa, zwabiło na 
cswartkowy mecz w Krakowie ok. 15 
tysięcy widzów. Zadowoleni z przebie
gu w pierwszej połowie, — po przer
wie opuszczali boisko wyraźnie znu
dzeni.

Mecz bez atmosfery walki o punkty, 
był „egzaminem" naszej kadry repre
zentacyjnej. Z 14-tki kadrowców (Ju
rowicz, Janik, Gędłek, Barwiński, Jan- 
duda, Jabłoński I, Parpan, Suszczyk, 
Kuczyński, Gracz, Nowak, Cieślik, Ko
hut, Muskała) „egzamin wstępny" na 
„przedruniuński obóz" zdało jedynie 
3-ch!

„Murowane" ongiś punkty jak: Ja-
nik, Parpan, Cieślik, Kohut, Barwiń-
ski zginęły w tłumie szarzyzny. Nie 
udał się debiut Kucz}ńskiego, a jesz
cze mniej Palonka. Nowak, Któremu 
słaby pomocnik Naprzodu, Wilczek, 
pozwolił przed przerwą hasać do woli 
nie znalazł po przerwie sposobu na 
uwolnienie się spod czulej asysty Wie
czorka (przesunięty na środek), który 
wcale nie był „orłem".

Janduda przegrywał każdy pojedy
nek z Graczem i... Mamoniem, jedy
nym zawodnikiem, któremu bez za
strzeżeń piszemy najlepszą notę. Ma
mon oczarował widownię. Dla lewo- 
skrzydłowego drużyny krakowskiej nie 
było w tym meczu straconych piłek,

brmaką, czy na lewej czy prawej stro
nie boiska. Druga lokata należy się 
Juro wieżowi. W okresie kiedy Kraków 
„upojony zwycięstwem" zwolnił tem
po (chąiejmy wierzyć, że nie brak sił 
był tego powodem) a Śląsk doszedł do 
głosu, wtedy Jurowicz okazał się twier 
dzą nie do zdobycia. Przy 4-ch kolej
nych kornerach „powietrzne robinzo- 
nady" Jurewicza uratowały Kraków 
od utraty — wydawało się pewnej — 
bramki. Styl i forma Jurowicza nie 
pozostawiają dziś nic do życzenia. Trze 
cim z „wielkiej trójki" był Gracz. Do
skonała technika, szybkość i kondycja 
pozwoliły łącznikowi Wisły błyszczeć 
między partnerami. 3 .--1 byte bramki 
mówią wyraźnie o z :ch strze
leckich. Wydawało si, -zątku, że
Cieślik nic da się zakas„ -ć Graczowi. 
Przez pierwszych 15 minut Cieślik był
ruchliwy, walczył o każdą piłkę, 
do przodu i starał się nawiązać 
takt z partnerami. W tym okresie 
szkapi!" się jednak dwukrotnie

parł 
kon-
rPo- 
jako

ŁÓDŹ, 18.4 (TeL id.). Piłkareeljał się Petkclo, te gra nie stała n*. 
I wysokim poziomie, bardziej charakte

rystyczny jest fakt, że kierownictwo

nawet wówczas, gdy, któryś z pomoc
ników czy obrońców „rąbnął" ją byle 
naprzód. Każde jego zagranic nosiło 
w sobie zarodek bramki. Jego poda-

strzelec — później zaś akcjom jego za
częło coraz częściej brakować siły i 
rozmachu. Jeszcze większy zawód 
spotkał nas ze strony Kohuta; spadek 
formy u „króla strzelców" zaczyna być 
niepokojąco długu

Dane statystyczne z meczu:

Krakóto: Jurowicz, Gędłek, Barwiń- 
ski, Jabłoński I, Parpan, Mazur,- Ku
czyński (Palonek), Gracz, Nowak, Ko
hut, Mamoń.

Śląsk: Janik (Brudny), Durniok, Jan 
duda, Suszczyk, Wilczek (Duda), Wie-
czorek, Cholewa, Cieślik, Cebula

, , ■ (Schleger), Muskała, Barański,
nia do partnerów były wzorowe, strza- ■

Kraków II — Śląsk II 0:0. Kra
ków-. Rybicki (Hymczak); Kaszu
ba, Flanek; Łyko, Legutko, Dudek; 
Cisowski, Różankowski U, Pirych 
II, Radoń, Bobula.

Śląsk: Borkowy (Szeja); Pytlik, 
Kowacz; God, Kuczmiera, Cichy; Gó 
recki, Szombara, Tim, Krenżel i 
Szymura. Mecz rezerwowych repre 
zentacji Krakowa i Śląska stał na 
opłakanym poziomie. Wynik spot
kania jest rezultatem niezaradności 
obu ataków, które rywalizowały ze 
sobą pod względem ilości zmarno
wanych okazji. „Pojedynek" ten wy 
grali w „cuglach" Ślązacy. Napast
nicy śląscy w polu dawali sobie 
łatwo radę — mimo, że śr. pomoc
nik Krakowa — Legutko był jed
nym z lepszych graczy. Inwencji 
starczyło tylko do linii pola karne
go. Tu obecność Rybickiego tak 
hypnotyzowała prawdopodobnie ich 
myśli, że z reguły wszystkie akcje 
kończyły się albo anemicznymi strza 
łami, albo też kilkumetrowymi „pu 
dłami".

W pierwszej połowie ton grze na
dawał tandem Baildonu Krenżel — 
Szymura — po zmianie pól opadli 
oni na siłach i atakowano wtedy ca
łą piątką. Najsłabszym był Górecki. 
Podobnie było i u krakowian. I tu 
najlepszą, była dwójka klubowa Bo 
buła — Radoń, Pirych na środku 
nie potrafił powiązać akcji, które 
prowadzone były od przypadku do 
przypadku. Różankowski wyparli 
blado. Być może — że odegrała tu 
rolę słaba forma jego partnera Ci-

wadzonymi przeważnie lewą stroną 
(Bobula). Po zmianie pól sytuacja 
nie uległa większej zmianie — tyle 
tylko, że Śląsk wyraźnie opadł na 
siłach i gra straciła na tempie.

Wynik spotkania krzywdzi zes
pół śląski — niemniej jednak jest 
on dla ślązaków sukcesem, zważyw 
szy że w drużynie Krakowa grało 
6 graczy kadry reprezentacyjnej — 
gdy zespół śląski był złożony częś
ciowo z graczy n Ligi (Baildon — 
5) oraz zawodników „A“ klaso
wych

Sędziował niezbyt obiektywnie ob. 
Cober z Katowic.

łódzcy, chcąc wypełnić lukę w pro-J 

gramie świątecznym wskutek odwoła
nia przejazdu drużyny węgierskiej, 
zorganizowali towarzyski mecz piłkar
ski między ŁKS Włókniarzem a Wi-
dzewem.

Na zbyt ryzykowne posunięcie zde
cydował się tym razem Włókniarz, 
który w przededniu spotkania ligowe
go z ZZK w Poznaniu (mecz odbędzie 
się w najbliższą sobotę) postanowił 
rozegrać w ciągu tygodnia aż 2 mecze. 
Najważniejszy z nich odbędzie się w 
środę z Bohemians. Pierwszy ŁKS-iacy 
mają już poza sobą. Odnieśli tu dość 
łatwe zwycięstwo nad Widzewem 
2:1 (0:0).

W danym wypadku mniej nas inte
resuje to, że ŁKS wystąpił osłabiony 
brakiem Barana, Hegondorfa i Łącza, 
że po dłuższej przerwie w ataku uwi-

ŁKS uczyniło błąd nie do wybaczenia.
Chodzi mianowicie o graczy mło

dych, którzy w godzinach przedpołud
niowych rozegrali jut jeden r.teez o 
mistrzostwo klasy A» a w godzinach 
popołudniowych zostali zmobilizowani 
do pierwszego zespołu, Wydaj: się 
nam, że w ten sposób rozum iańu rkeja 
popularyzacji wychowania fizycznego 
wyda wręcz odwrotne rezukety.

Bramki dla ŁKS-u strzelili: Jane
czek i Pietrzak Dla Widzewa —* Ko

narski.
Widzew grał niezwykle ambitnie, i 

gdyby jego piątka ataku wykszała 
większe opanowanie nerwowe, ŁKS 
musiałby schylić czoła przed repre
zentantką II Ligi. Publiczności około 

4 tys.

Polonii nie zaszkodziła podrót
Rozerwała Ogniwo wrocławskie 5:1

WROCŁAW, 18,4 (Tel. wł.). Polo
nia (Warszawa) — Ogniwo OProctaw) 
5:1 (2:1). Bramki dla Polonii zdo
byli: Brzozotcski z rzutu wolnego w 
21 m., Szularz w 40 m., Gierwatowski 
w 33 m. II połowy, Szularz u) 34 m. II 
pot. i Gierwatowski w 45 m 11 poi. 
Dla pokonanych jedyną bramką zdo
był w 3 min. Górka po rzucie z rogu.

Polonia: Borucz, Pruski, Wołosz,
Szczawiński, Brzozowski, Wiśniewsłi
Przepiórka, Szularz, Gierwatowski,

ły pierwszej marki, a rzuty rożne bit' 
z rzadko widzianą na naszych boi
skach precyzją. Mamoń był stale w 
akcji bez względu na to czy miała ona 
miejsce pod własną czy przeciwnika

Bramka: Nowak (głową) 12 min., 
Gracz (karny) 20 min., Mamoń (z prze
boju) 26 min. oraz Gracz (30 i 40 
min). Rogów 11:5 (5:1). Sędzia Seich- 

ter. (hs)

Na boiskach Warszawy
Oba dni świąt wolne były od roz-

grywek mistrzowskich 
skiego. Odbywały się 
towarzyskie.

ZNICZ (PRUSZKÓW) — 
KÓW) 4:2

okręgu waiszaw- 
tylko spotkania

BZURA 
(2:1)

(CHODA-

Drugoligowa Bzura wystąpiła 
kania z kilkoma rezerwowymi.

do spot
Byli to

przeważnie juniorzy, którzy nie wytrzy 
mali meczu kondycyjnie. Gra wyrówna
na, z lekką przewagą Bzury w pierwszej 
części zawodów i powiększająca się z 
minuty na minutę Znicza po przerwie.

Bramki zdobyli: Wojciechowski, Me- 
ring (2) I Szymczak (z rzutu karnego) dla 
Znicza oraz Górnicki (kamy) i Pie
trzak dla Bzury. Sędziował Komorow
ski.

ŻYRARDOWtANKA — POMORZANIN 
2:5 (2:2)

Pomorzanin miał znaczną przewagę I
wygra! zdecydowanie, rehabilitując 
za zeszłoroczny remis.

sie

sowskiego 
Krakowa.

najgorszego gracza

JEDWABNIK — OKĘCIE 2:1
W Milanówku miejscowa drużyna Jed

wabnika pokonała w meczu towarzy
skim Okęcie 2:1 (1:0). Poziom gry, ob
fitującej w zmienne sytuacje podbram-

Hoke j na irawie
POZNAŃ. — Spotkanie w hoka-u na 

trawie o mistrzostwo Polski między „Czar
nymi" a CZKS (Środa) zakończyło się.
po ciekawej grze,
sŁwem „Czarnych” 4:1 (0:0). Do 
wy gra była wyrównane.

Dopiero po zmianie „Czarni", 
cyjnie lepsi, uzyskali przewagę,

kowe — dobry. Wyróżnił 
karz Jedwabnika. Bramki 
zwycięzców Widlicki 2, dla 
Kowalski Sędzia Wargocki.

się bram- 
zdobyll dla 
pokonanych

ZWIĄZKOWIEC — OKĘCIE 2:2
W drugi dzień świąt w Grójcu Związ

kowiec zremisował z Okęciem 2:2 (1:2).
Gra ostra, czasami brutalna. Bramki
dla Związk. -- Czemplińśkl i Chmielew 
ski, dla Okęcia Ciechosz i KamlńsKi. 
Sędzia Andrzejewski. W przedmeczu ju
niorzy Związkowca pokonali juniorów 
Okęcia 1:0.

„GÓRNIK" WAŁBRZYCH — „OSTROWA" 
5:1 (2:0)

WAŁBRZYCH, 18.4. — Niespodziewanej
porażki doznała drugoligowa drużyna
pilkarska „Ostrovll" w Wałbrzychu, pYzę 
grywając z silną drużyną „Górnika" w
stosunku 1:5

„POLONIA"

WROCŁAW,

(0:2). Widzów 4 tys.

(SW.) — „LECHIA (GD.) 
1:1 (0:0)

18.4. — W towarzyskim me
czu piłkarskim, rozegranym 
„Polonia" zremisowała z 
Gdańska 1:1 (0:0). Bramki 
gospodarzy — Kierysz; dla 
kot II.

w Świdnicy.
„Lechią’' 

zdobyli: 
gości —

dla 
Ko

Sędziow’1 Chrostek. Widzów 3 tys.

PIŁKA NOŻNA W WAŁBRZYCHU
WROCŁAW, 18.4 (tel. wl.) — W Wal-

brzychu gościł drugoligowy
Ostro-.'ll, przegrywając 
kiem w stos. 1:5 (0:2). 
bardzo słabo.

Bramki
zasłużonym zwyclę- i knwski,

przer- Qstrcvil

kondv- 
zdoby-

wając bramki przez: Kassego — 2, Zy- 
werta I Adamskiego — po 1. CZKS uzv 
skal bramkę ze strzału samobójczego.

Zawody prowadzili Bestyński i Zieliń
ski. Widzów ponad 1 tysiąc.

W Gnieźnie miejscowa „Stella" odnło

WG i

mecz
zespól 

z Górni-
Ostrovia grala

dia zwycięzców zdobyli: 
S’tory z karnego i Syk, 
pjęoietowkkl z kurnego.

Puli- 
dia

ŁĄCZ UKARANY
D przy PZPN ukarał 2-tygodniC

Napastnicy krakowscy w tym sta 
nie rzeczy ograniczyli się tylko do 
sporadycznych wypadov.’- — które 
jednak były zawsze b. groźne.

Formacje defensywne obu prze
ciwników były mniej więcej równe. 
Pomoc śląska grała jednak równiej, 
tworząc nieźle współpracujący blok, 
w którym wyróżnił się środkowy 
Kuczmiera.

U krakowian Legutko grał po 
staremu — wysuwając się daleko 
do przodu. Optycznie wygWało 
miejscami, że rapad Śląsk’ mijał go i 
łatwo — w rzeczywistości działo się 
to tylko wtedy, kiedy Wiślak mu- 
siał pomagać swym bocznym. Gdy 
był na stanowisku, minąć go było 
b. trudno.

Z czwórki obrońców — zdaniem 
naszym najlepszym był Pytlik. Ob
rońca b. Rym era umie wykorzy
stać odpowiednio i zgodnie z prze
pisami swą wagę, poprawił sobie 
wykop, który ma odpowiednią dłu
gość i dla napastników krakow
skich był zaporą trudną do przeby
cia. Jego partner — Kowacz nie 
był widoczny, ale dzielnie mu se
kundował — grając nie gorzej niż 
renomowani obrońcy krakowscy. W 
parze Flanek — Kaszuba widać by 
ło wyraźnie brak zgrania — co przy 
stałej nieobecności wysuniętego 
wprzód Legutki — wywoływało licz 
ne nieporozumienia. U obydwu 

- szwankował wykop, przy czym Fla
nek musi się wyzbyć tendencji do 
gry nieczystej. Rybicki był najlep
szym graczem na boisku.

l Do przerwy gra toczyła się cały 
czas z wyraźną przewagą śląza- 
k6W ■— grających z wiatrem. Kra 
ków atakował tylko wypadami, pro

Szczepański, Łabęda.

Ogniwo: Początek, Mucha, Minta, 
Dragoń, Gajewski, Arbach, Bajer, La- 
secki, Żabicki, Górka, Borek.

Zespół warszawski musial po cięż
kim meczu z Czechami i po przeje
chaniu 400 km stawić się na boisku 
wrocławskim, by grać przeciwko Ogni
wu. Goście naogół wywiązali się z żą
dania. W I połowie, kiedy gospodarze

dzo groźne, to też zbierał najwięcej 
oklasków widowni.

W drużynie gospodarzy uwidoczniły 
się braki, których nie widać na prze
ciętnym meczu A klasowym. Kroczą
ce od zwycięstwa do zwycięstwa Ogni
wo dopiero W spotkaniu a ligową dru
żyną zrozumiało, jakie znaczenie ma 
niekiedy utrata ułamka sekundy i kon 
dycja.

Na 12 min. przed końcem wynik 
brzmią! 2:1, ale te ostatnie 12 minut 
były dla gospodarzy opłakane. Polonia 
będąc w lepszej kondycji, zepchnęła 
przeciwnika do obrony i uzyskała wy
sokie zwycięstwo,

U gospodarzy zawiodły skrzydła. 
Również nie mógł imponować środko
wy napastnik, który zbytnio trzymał 
się głębi pola. Bardzo dobrze nato
miast grał Gajewski na środku pomo
cy, pomocnik Dragoń oraz napastnik 
Lasećki.

Prowadzenie dla Ogniwa zdabył 
Górka główką, po rogu bitym pr*ou 
Bajera. Wyrównał dopiero w 11 nd*. 
Brzozowski z rzutu wolnego a fz*;lafU 

w 40 m. po solowej akcji ustalił wyr 
nik do przerwy.

Po przerwie w 33 min. Gierwe‘aa»< 
ski przejął piłkę z woleja i- zdihył 
trzecią bramkę. Po mipttcie^prtdaił 
się Szularz i doprowadził' stan do 1:Ł 
Na 10 min. przed końcem Gierwr/oup. 
ski ustalił wynik dnia.

Kilka słów chcielibyśmy powiedbieó 
o sędzin Długoszu, który miał tak 
nieprzychylną prasę po meczu ŁKS — 
AKS.

Na wczorajszych zawodach we Wro
cławiu arbiter wrocławski zdał w peł
ni egzamin. Nie dopuścił on ani na 
chwilę do ostrej gry» wyłapywał wizd- 
kie przewinienia, sędziując ku zado
woleniu zarówno p!lkarzy, jak i wi
downi.

sla zwycięstwo
lem Lechii 6:1
gry zwycięzcy 
gę, uzyskując

nad odmłodzonym :espo 
(3:0). Prze: cały czas 
mieli wyraźną przewa- 

bramki przez braci Flin
ków i Drzewieckiego.

Honorowy punkt dla „Lechii” zdobył 
Zielazek.

wą dyskwalifikacją, z zawieszeniem na 
okres 6 miesięcy Łącza z ŁKS — Wlók-
niarz (Łódź) za niebezpieczną grę 
meczu AKS — ŁKS.

Kubocz z ll-ligowego „Naprzodu" 
piny) ukarany został 2-miesięezną

na

(Li- 
dy-

skwaliiikac.lą, z zawieszeniem na 6 mie 
sięcy za brutalną grę na meczu „Na
przód" - „Polonia" (Świdnica).

Wydział Sportowy Polskiego Związku 
Hokeja na Trawie wyznaczy! dwie dal
sze rundy rozgrywek o mistrzostwo Pol |

ski: 
24.IV 

zno);

REWANŻ SIATKAREK 
ZA MISTRZOSTWA POLSKI 
ZS „Spójnia'- organizuje w dniu 

23 — 24 bm. w sali YMCA w War 
szawie turniej piłki siatkowej dru 
żyn żeńskich, w którym udział we

GZKS (śioda) — ZZK (Gni*-' '-mą finaliści mistrzostw
„Lechia" (Poznań)

(Ostrów); ..Chrobry” (Gniezno) 
la" (Gniezno).

,, - wardła” SKS
i - „stoi: nia.()i

30.IV — „Lechia" — „Czarni"; ZZK 
„Chrobry".

Polski
Warszawa (obecnie „Spój-
„Chemia" (Łódź), ZZK

_ „Grom" (Gdynia) i AZS (Warsza- 
| wa).

Po przerwie na połowę warszawia 
ków przedostał się to pełnym biegu 
Górka. Tuż przed przyjęciem piłki 
nil podbicie, pod nogi wrocławskie
mu napastnikowi rzucił się z odwa
gą Borucz. Będący w pełnym roz
biegu napastnik wrocławski ominął 

iw ostatniej chwili warszawskiego 
I bramkarza, by nie wyrządzić mu 

krzywdy. Oklaski widowni dla Bo- 
rucza zbiegły się z dwoma całusa
mi, które otrzymał Górka od Pru
skiego i Wołosza za grę fair.

Grudziądz - Bydgoszcz 4:2
Gospodarze rrali bezmyślnie

byli wypoczęci, ligowcy mieli trochę 

kłopotów. W II części meczu warsza
wianom wystarcz? ła już gra na pól ga
zu, a pod koniec zawodów panowali 

oni niepodzielnie.
Atak, osłabiony brakiem Świcarza, 

Ochmańskiego i Jpźmrkiegn, nliP.ł naj
lepszego gracza w Szularzu. Był on 
nie tylko zdobywcą dwóch bramek, ale 
kierownikiem całego napadu. Dobrze 
grał również Gierwatowski, aczkolwiek 

zbyt ostro, co wywołało przykre wra
żenie na 10-tysięeznej- widowni.

W pomocy doskonały w środku Brz.o 
z,ow'ski. Powiązywał on akcje obron
ne z akcjami ofensywnymi, szachując 
tak przeciwnika, jak i zasilając włas
ny atak piłkami. Z obrońców lepszy 
był Wołosz. Poza doskonałą grą, strze 
lił on kilka rzutów' wolnych i tylko 
poprzeczka stała raz na przeszkodzie, 

by zdobył bramkę.
Borucz w bramce miał ok. 10 strza

łów. Wszystkie one były jednak bar.

BYDGOSZCZ, 18.4 (Tel. wl.). Spot- 
kanie piłkarskie Bydgoszcz — Gru- 
dziądzj2:4 (2:2), W decydującym Spot 
kaniu piłkarskim o Puchar im. Daw- 
czyńskiego, rozgrywanym corocznie po
między reprezentacjami piłkarskimi 
Grudziądza i Bydgoszczy, zwycięstwo 
odniosła reprezentacja Grudziądza, zló 
żona w większości z graczy B i C kla

sowych.

Owo wysięw Oęłm 
w Szczecinie

SZCZECIN, 18.4 (telr wl.) — Dab Po
znań — pokona! Związkowca 11:5 (6:4)
VI pierwszy świąt gościła u
Szczecinie drużyna piłkarzy poznańskie 
go Dębu, która rozegrała spotkanie tó 
warzyskie z miejscowym Związkowcem I 
Mecz zakończył się wysokim zwycię-1 
stwem gości w stosunku 11:5. Drużyna! 
poznańska odsłoniła wiele braków tech j 
nicznyćh u gospodarzy, którzy okazali 
się słabym przeciwnikiem.. Najlepszym 
na boisku w drużynie gości był Przyby
łowicz, zdobywca 4 bramek.

Jedenastka stolicy Pomorza zesta
wiona była z graczy A klasowej Gwar
dii i Zawiszy. Reprezentacja Grudzią
dza zagrała bardzo ambitnie, ofiarnie, 
a motorem wszelkich akcji był najlep
szy na boisku gracz, Kulerźki, który 
sani strzelił 3 bramki. Bydgoszczanie 

•grali’ nonszalancko; bez żadnej iryHi 
przewodniej i tworzyli' zespół o kla^ 
słab^ży od przeciwnika.

Od pierwszego gwizdka inicjatywę 
przejęli goście, którzy b- częsta prze
bywali na polu podbramkowym miej
scowych.

Brttmki dla Grudziądza strzelili: 
Kiilerski 3 j Zaporowski 1, dla Byił 
goźzcsy po jednej — Augustyn i Wis*. 
nicki. Sędziował p. Matuszak. Widzów 

ok. 2 tys.

Bida-Union 1:1

Cracovia w Rzeszowie

SZCZECIN, 18.4 (teł. wl.) — Team klu
bów szczecińskich — Dąb (Poznań) 1-0 
(0:0). W drugi dzień świąt piłkarze po
znańskiego Dębu rozegrali drugie spot
kanie z teamem klubów szczecińskich, 
które zakończyło się nikłą porażką go
ści. Wypada stwierdzić, że zespół go
spodarzy natrafił na renomowaną druży 
nę, która sprawiła wiele kłópótu bramce 
szczecińskiej. Debrze dysponowanej ó- 
bronie należy zawdzięczyć nikłe, ate
cenne zwycięstwo gospodarzy» Hohoró-

BYDGOSZCZ, 18.4 (Tel. wŁ). W 

pierwszym dniu świąt spotkały tlę w 
mersu towarzyskim drużyny gdyńskie- 
go Unionu i miejscowej Brdy a wyni
kiem 1:1.

Piłkarze Wybrzeża tworzyli zespół 
zgrany i przygotowany debrze kondy
cyjnie. Brda zagrała w normalnym to- 
stawieniu, ofiarnie i ambitnie. Bram
kę dla Unionu zdobył w 15 min. Gran 

de, wyrównał po przerwie Nowicki. 
Sędziował p. Zientek. Widgów ok. 
3 tys. »

waną bramkę dla barw Szczecina z<
byt w 6 min. Pater. .Sędźiowat Obiek
tywnie p. Kropicki.

remisuje i
RZESZÓW, 18.4 (Tel. wt). Piłkarze 

Cracovii wybrali się na okres Świąt 
do Rzeszowa, gdzie rozegrali dwa spot, 
kania towarzyskie z miejscowy Reso- 
vią. Cracovia w obu spotkaniach wy
stąpiła w najsilniejszym składzie, je
dynie w ataku brakowało Różankow- 

skiego.
Pienvszy mecz Cracovia — Resovia 

■zakończył się nieoczekiwanym remi
sem 1:1 (1:1). Goście, mimo przewa
gi w polu, nie potraifli zdobyć zwy-

wygrywa
cięskiej bramki. Punkt dla Resovii 
zdobył w 28 min. Drozd, dla Craco
vii w 34 min. — Radoń.

W drugim dniu Cracovia już zupeł
nie gładko rozprawiła się z Resovią 
zwyciężając 4:0 (4:0). Bramki dla 
krakowian zdobyli: w 11 min. Bobula, 
w 20 min. Kazimierowski, w 35 min. 
Jabłoński i w 41 miii. Kazitnierowicz.

W pierwszym dniu sędziował Syrek, 
w drugim Raućh (Krosnó). Zaintere
sowanie obu meczami duże.

W ŁÓDZKIEJ KLAtlE A
ŁÓDŹ, 18.4 (tel. wl.) — W meczu pił

karskim o mistrzostwo łódzkiej klasy A 
ZZK pokonało zgierską Borutę 4:8 (3:51. 
Przer cały czas toczyła się niezwykle 
zacięta walka. Drużyna kolejarzy dyspo 

nowela lepszym atakiem, dzięki które
mu potrafiła odnieść zwycięstwo nad । 
nieustępliwą 11-tką Zgierza. I

Walczące drużyny do składów swych ' 
wprowadziły tym razem młodych źawod ' 
hików i właścle ci piłkarze zasłużyli । 
na wyróżnienie Ze Zgierza podobał się • 
Wesołowski, Bilewlcz I Jach. I

4WIĄYECZNY TURNIEJ 
W CZĘETOCHOWiE

CZĘSTOCHOWA, 18.4 (tel. wl.) — £. ‘ą 
tecźny turniej piłkarski ó Puehat Oksą- 
gu żakóńćźył się triumfem Skry, ktćra. 
po pokonaniu Gwardii (Wieluń) Hkwa.il 
flkowała się do finału I łwyeiężyla w 
decydującym mecźu Vlclotie 6:1, (id). 
Bramki dla zwycięzców strzelili: Malkle 
wićz I Baraniak pc J, Jędrzejowski .1 S*t 
Iried, a dia vitforli — Rudzki.

Sensacją turnieju byle żajęcie 4-go 
miejsca otrez drużynę lidera MęstoehoW 
ikló) A-kiasy — Gwardię (Wlóiuń), któ
ra po przegraniu ze Skrą uiogia Iry- 
gadzie i:3, pomimo,? Iź da przerwy ,pp 
wadziła 2:0 Bramki dla Brygady Zdp-

W drugim meczu o mistrzostwo łódzka I byli: Mazur i. i P6chóćkl, a dla Gwłf- 
Spójnia wygrała z ŁKS IB 2:0. | dli (Wieluń) Szadkdwskl oraz Skuplńskl.

Hkwa.il
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Zilina nie żartowała w Poznaniu ■”*¥ wybryk kibiców
W dwu meczach zdobyła 12:5 bramek

POZNAŃ, 18.4. (tel. wł.). Poznań 
gościł w święta Wielkanocne dru- 
ż>-nę I Ligi czeskiej Zilinę. W 
pierwsze święto goście wygrali z 
drużyną poznańskego ZZK 5:3 
(23), zaś w drugie święto z druży
ną Warty 7:2 (4:1). Drużyna cze
ska okazała się zespołem o dosko
nałej technice i dobrej kondycji 
fizycznej i jako całość przewyż
szała obie drużyny gospodarzy. 
Krótkimi przyziemnymi podania
mi szybko zdobywała pole, operu
jąc zwłaszcza lotnymi skrzydłami. 
Wszyscy zawodnicy wykazali do
brą grę głową, doskonale wycho
dzili na pozycję i mieli dobry ba 
lans ciała. Najlepszym zawodni
kiem był bramkarz Lechicky. Obaj 
obrońcy Sterbak i Kopcan dyspo
nowali dobrym wykopem i grali 
skutecznie, zarówno przeciwko 
ZZK, jak i Warcie. Pomoc w skła
dzie Szabo, Sedo, Holis, doskona
le kryła, rozbijając skutecznie a- 
taki gospodarzy i nie zapominała 
o zasileniu własnego ataku piłka
mi.

W linii ofensywnej Czechów na 
pierwszy plan wysunęli się obaj 
Skrzydłowi Zachar i Stelmasek, 
przyczyna okazali się oni niebez
piecznymi rtrzelcami. Dzielnie se
kundowali im Subrt, Gancner i 
Kocik, tworząc doskonałe trio o- 
fensywne.

O ile goście w meczu przeciw
ko ZZK grali mniej błyskotliwie, 
pozwalając sobie narzucić system 
półgórny i ostrą grę, o tvle w me
czu przeciw Warcie potrafili opa
nować pole i wygrać spotkanie 
zdecydowanie. W sumie drużyna 
ZZK wyszła w międzynarodowym 
boju lepiej od Warty, a to dzięki 
lepszej kondycji fizycznej oraz 
skuteczniejszej gry zespołowej.

Ambitna gra ZZK
Zilina — ZZK 5:3 (2:3). Bramki 

uzyskali dla Ziliny Zachar 2, Ko
cik 2 w tym jedną z karnego o- 
raz Gancner 1, dla ZZK Czap- 
czyk, Słoma i Anioła po 1, przy 
czym dwaj ostatni z rzutów kar
nych. Do meczu Zilina wstąpiła 
jak już wyżej podaliśmy, ZZK: 
Ławniczak (Gołębiowski), Sobko- 
wiak, Wojciechowski I (Twardow
ski), Słoma, Tarka, Matuszak, Kol 
tuniak (Polka), Anioła, Czapczyk, 
Białas, Wojciechowski II (Kołtu- 
niak).

Drużyna ZZK zagrała skutecz
nie, wkładając do gry niezwykłą 
ambicję popartą dobrą kondycją 
fizyczną. Defensywa, która miała 
swój najlepszy mecz w sezonie, 
ani na chwilę nie kapitulowała 
przed lotnymi atakami Ziliny, wal 
cząc o każdą piłkę. Ławniczek w 
bramce po dwóch fatalnie pusz
czonych piłkach opuścił pole. Za
stąpił go z powodzeniem Gołębiow 
ski, który bronił pewnie a swymi 
wybiegami uchronił drużynę miej
scowych przed utratą dalszych bra 
mek.

Z obrońców na pierwszy plan wy
bijał się Sobkowiak, który zawsze 
był na właściwym miejscu i skutecz 
nie wkraczał. Dzielnie sekundował 
mu do przerwy Wojciechowski I, 
który po 15-mlnutowym bladym 
występie Twardowskiego ponownie 

; na bois’_~ ^omoc ZZK gra 
ła produktywnie. Słoma i Matu
szak rozbijali ataki czeskie, a Tar 
ka dobrze pilnował szybkiego 
Subrta.

ANIOŁA JAK ANIOŁ
W ataku na pierwszy plan wy

bił się tym razem Anioła, który 
często niepokoił bramkarza gości 
ostrymi strzałami. Białas grał 
ofiarnie i planowo, cofając się czę
sto do pola bramkowego po piłkę. 
Czapczyk miał kilka jaśniejszych 
momentów, jednak robił wrażenie 
przemęczonego. W akcjach pod
bramkowych wskutek nerwowości 
dość często zawodził. Reszta grała 
na .przeciętnym poziomie.

ZZK rozpoczął bardzo obiecująco 
1 prowadził nawet 2;0. Nieliczne 
wypady Czechów przyniosły wkrót 
Ce wyrównanie nie bez winy Ław

niczaka. Na krótko przed przerwą 
Anioła z rzutu karnego za rękę 
obrońcy uzyskał dla miejscowych 
ponowne prowadzenie. Po zmianie 
stron, mimo lekkiej przewagi poz 
nańczyków, Czesi zdobyli przez 
Kocika wyrównanie, a w kilka mi
nut później ten sam zawodnik z po 
dyktowanej „jedenastki" strzelił 4 
bramkę. Ostatni punkt dla Czechów 
uzyskał prawoskrzydłowy Zachar 
po pięknej akcji całego napadu. 
Zawody prowadził sędzia Losiak z 
Kościana bardzo niezdecydowanie, 
krzywdząc swymi orzeczeniami 
oie drużyny.

Warta wyszła serze]
Zilina — Warta 7.-2 4:1). Zramki 

zdobyli dla zwycięskiego zespołu 
Stelmasek 4, Gancner, Holis 1 Za
char po 1, dla Warty: Gendera 1 
Groński. Zilina wystąpiła w skła
dzie, w jakim grała przeciwko 
ZZK, Warta natomiast w składzie: 
Kz-ystkowiak (Szulc), Pyda, Dusik, 
Torz, (Cibiński), Groński, Skrzyp- 
niak, Kaczmarek (Glerak), Opitz, 
Gendera, Kaźmierczak, Smólski 
(Melodzik).

W drużynie Warty nierówno grał 
Krystkowiak, mając obok doskona
łych momentów, okresy słabsze 
spowodowane nerwowością. Zapisać 
musi na swoje konto przepuszczo
ne bramki. Szulc po przerwie robił 
co mógł i nie ponosi winy za dal
sze punkty, uzyskane przez Cze
chów. Obrońcy Pyda i Dusik grali 
odważnie 1 skutecznie i byli najlep
szą częścią drużyny. Im też Warta 
w głównej mierze zawdzięcza, że 
nie zeszła z boiska z większą por
cją bramek.

W pomocy nie zawsze działo się do
brze. Torz, Groński i Skrzypniak z 
trudem radzili sobie z „Jo-tnvp}, ata
kiem Czechów przy czym dwaj ostat
ni rozkręcili się dopiero na dobre po 
przerwie. W miejsce Torza wstąpił Cy- 
biński, któremu Groński oddał rolę

KRAKÓW, 18.4 (Teł. wł.). Okrężny 

bieg na przełaj o memoriał ś. p. J. Ku
socińskiego przyniósł pełny sukces 
biegaczom Gwardii-Wisły, którzy za
jęli 3 pierwsze miejsca na 67 startu
jących.

Zwyciężył triumfator sprzed 2 ty
godni Boczar, uzyskując czas 14:36,6

Francuz D’0ri®la 
i Wiochy 
mistrzami floretu

KAIR, 15.4. (obsł. wł.). W pierw 
szej konkurencji szermierczych mi 
strzostw świata, we florecie dru
żynowym pierwsze miejsce zdoby
ły Włochy, które pokonały w de
cydującym spotkaniu Francję 9:7 
(62:57 trafień). W meczu o trzecie 
miejsce Egipt odniósł zwycięstwo 
nad Belgią w stosunku 9:7.

Mistrzostwo świata we florecie 
zdobył ponownie D‘Oriola (Fran
cja), zwyciężając w finale R. No- 
stini (Włochy) 5:2, 4:5, 5:2. W pół
finale D‘Oriola pokonał G. Nosti- 
ni (Włochy) 3:5, 5:1, 5:2, a R. No- 
stini wygrał z Mangiarotti (Wło
chy) 5:4, 4:5, 5:1.

Wyniki rozpoczętych tu drużyno 
wych mistrzostw świata w szabli 
przedstawiają się następująco: 
Szwecja — Grecja 9:1 (Grecja wy
cofała się), Belgia — Norwegia 9:7, 
Włochy — Norwegia 14:2.

★
Mistrzynią świata wo florecie kobiet 

została Mulle! Preiss (Austria), zwycięża 
ląc w finale Dunkę Lachmana 4:3, 1:4, 
4-2.

W konkurencji drużynowej w szabli ty 
tuł mistrzowski zdobyły Włochy, wygry
wając trzy spotkania w grupie finałowej: 
z Egiptem 14:2, ze Szwecję 9:7 I z 
Francją 9:7. Na trzecim miejscu znalazł 
się Egipt, który zwyciężył Francję róż
nicą jednego trafienia. Obie drużyny u- 
zyskaiy po 8 zwycięstw, przy różnicy 
trafień 32:31.

stoppera. Cybiński okazał się w po
mocy wcale pożytecznym i dzielnie 
wspomagał obronę.

CHROMAJĄCY ATAK
W ataku zielonych Gendera był do

brze pilnowany, to też nie mógł po
wiązać akcji zwłaszcza, że Kaźmier- 
czak zbyt powolny, zagrał bardzo sła
bo j miejscami niepotrzebnie faulo
wa!. Nie wykorzystał on kilka dokład 
nie wyłożonjch piłek przez Gendc-rę. 
Opitz spisywał się dobrze, był praco
wity, lecz trzeba mu jeszcze dużo, by 
być pożytecznym zawodnikiem w ata
ku Warty. Obaj skrzydłowi byli słabi, 
przy czym Kaczmarek o tyle lepszy 
od Smól-kiego, że celniej strzelał.

Zrobione po przerwie zmiany poza 
zmianą Torz — Cybiński niewiele przy 
niosły pożytku Warcie. Początek zapo- 
wiadał się katastrofalnie. Czesi, któ
rzy rozpoczęli od środka podchodzą 
odrazu pod bramkę Warty i Zachar 
oddaje piłkę na pozycję prawego łącz
nika, na której znalazł się lewoskrzy- 
dłowy Sielmaszek a silny jego plaso
wany strzał wlatuje do bramki pod 
robinzującym Krystkowiakiem. W 17 
min. taka sama sytuacja. Zachar odda-

W łomach
Czyau 1-Majoweęo
NA APEL Działu Sportowego

„Kuriera Szczecińskiego" 
świat sportowy Szczecina zobowią
zał się do odbudowy Stadionu Miej 
skiego im. Janusza Kusocińskiego 
w Lasku Arkońskim. Prace zosta
ną wykonane do końca kwietnia 
jako czyn 1-majowy Zrzeszeń i 
Klubów Sportowych.

Na odbudowę Stadionu w La
sku Arkońskim potrzebna jest su
ma 12 mil. zł. Na rok bież. Wy
dział Zieleni, pod którego opieką 
znajdują się obiekty miejskie, ma 
przewidziane 1.700 tysięcy zł, za 
którą to sumę dokonane zostaną 
najkonieczniejsze prace, prócz na 
praw, dokonanych w ramach czy
nu 1-majowego. (cz).

Triumf trzech
w krakowskim biegu na przełaj

przed Biernatem 14:45, i Więckiem I. 
Zeszłoroczny zwycięzca Boniecki 
(SKS Zryw Gdańsk) zajął 4 miejsce o 
200 m w tyle za Boczarem. Ta czwór- 
ka prowadziła od startu do mety, pół
metek minęli trzej panowie „B“ (Bo
czar, Biernat, Boniecki) w metrowym 
zaledwie od siebie oddaleniu. Tuż za 
nimi biegł Więcek, który na ostatnim 
kilometrze wyminął Bonieckiego zajął 
3 pozycję nie oddając już jej aż do 
mety.

Bieg wywołał w Krakowie olbrzymie 
zainteresowanie na starcie wzdłuż 4,5 
km trasy i na mecie zjawiło się oko
ło 30.000 widzów. KOŹLA wytyczający 
trasę popełnił błąd zasadniczy, że nie 
skorzystał z widoku roztaczającego się 
przed stadionem, lecz skierował bieg 
poza jego tylną ścianą przez co unie
możliwił zebranym na stadionie wi
dzom oglądanie nader interesującej 
walki na ostatnim kilometrze trasy.

★
Zginąłem dziś w cieniu o głowę od 

‘l^bie niższego Boczara mógł powie
dzieć pełniący- funkcję sędziego były 
Prezes PZHL dyr. M. Boczar.

★
Pierwszym, który pogratulował Bo- 

czarowi zwycięstwa był T. Gancarz, 
który wpadł na metę S-my.

MASOWE BIEGI W RUMUNII

BUKARESZT, 18.4. (Tel. wł.) — 
W niedzielę odbyły się w całej Ru
munii masowe biegi na przełaj, bę 
dące przygotowaniem do biegów w 
dniu 1 maja. Ogółem startowało 
ponad 150.000 zawodników. Rekord 
pobiła Constanza, gdzie w biegach 
wzięło udział 25.000 młodych spor
towców.

W Timisoarze startowali w prze
łajach ping-pongiści czescy z Vaną, 
Trnovskym i Chruszkovą na czele, 
którzy w ten sposób zamanifesto
wali swą solidarność ze sportowca
mi rumuńskimi.

je do Stehnaszka i ten nie bez winy 
Kryetkowiaka uzyskuje 2-gi punkt 
dla swych barw. Warta jednak jeszcze 
nie rezygnuje coraz częściej podcho
dzi pod bramkę Czechów, gdzie jed
nak Lechicky jest narazie przeszkodą 
nie do wzięcia. Dopiero w 27 min- 
uśmiecha się los zielonym, kiedy Gen
dera z centry Kaczmarka uzyskuje 
pierwszy punkt dla swych barw. W 5 
min. później Stelmaszek poraź 3 wy
chodzi na pozycję prawego łącznika i 
strzela 3 bramkę. W 36 min. po rzu
cie rożnym Gancner posyła głową pił
kę poraź czwarty do bramki Warty.

FAŁSZYWY ALARM

Po zmianie stron Warta początkowo 
przeważa lecz w ataku się nic nie klei. 
Dwie murowane pozycje psuje Kaź- 
mierczak w 23 min. Holik uzyskuje z 
wolnego 5 bramkę a w minutę później 
Groński poprawia wynik na 5:2. W 32 
min. Stelmaszek idzie przebojem i 
Szulc mimo robinsonady poraź 6 wyj
muje piłkę z siatki. W 38 min. Zachar 
uzyskuje również z przeboju bramkę 
i końcowy wynik brzmi 7:2. Widzów 
ponad 10.000, sędziował słabo p. Wal
czak z Poznania.

Kierownik drużyny czeskiej w roz
mowie z nami powiedział:

— Jestem szczęśliwy, że mieliśmy 
możność zawitać do Poznania i poka
zać dobry futbol. Moim zdaniem mecz 
z Wartą był ładniejszy, przede wszyst 
kim przeprowadzony w atmosferze 
fair. Kolejarze grali zbyt ostro, zwłzsz 
cza w 2 połowie. Obaj sędziowie byli 
słabi i psuli dużo ładnych akcji prze
prowadzonych przez jedną jak i dru
gą stronę.

Na cztery klasy
PZB dzieli bokserów

JAK już donosiliśmy, PZB posta
nowił podzielić zawodników na 

klasy. Projektowane wytyczne od
nośnie kwalifikacji zawodników 
według klas są następujące;

KLASA HI
Rozegranie w okresie 2 lat przy

najmniej 20 walk, z których nale
ży 10 wygrać względnie powyżej 
20 walk przy 50% wygranych, ew. 
mistrzostwo juniorów OZB lub 
udział w mistrzostwach drużyno
wych okręgu KI. B przynajmniej w 
80% meczów, lub 4 zwycięstwa w 
sezonie nad zawodnikami klasy TI.

KLASA II
50 walk rozegranych w tym 60% 

wygranych, względnie dwukrotne re 
prezentowanie okręgu lub zdobycie 
wicemistrzostwa seniorów, lub 
udział w mistrzostwach drużyno-

Śląsk klasyfikuje 

bokserów
śląski OZB ogłosił na miesiąc kwie

cień klasyfikacją pięściarzy okręgu.
Musza: 1) Gumowski (Metal Zabrze); 

2) Kowalczyk (Zryw Świętochłowice): 
3) Smoczek (ZZK Katowice); 4) Góraw- 
skl (Huta Pokój); 5) Sieradz (Pogoń 
Prudnik).

Kogucia: 1) Grzywocz (Górnik Za
brze); 2) Kempa (Metal Chorzów); 3) 
Guzy (Siemian.) 4) Bałdys (Pogoń Prąd 
nik Radzionków); 5) Krawczyk (Gw.

Piórkowa: 1) Matloch (Górnik Zabrze); 
2) Bazarnik (Metal Chorzów); 3) Brzezlń 
skl (Lechla Mysłowice); 4) Fledorek 
(BBTS Bielsko); S) Rudner (Huta Pokój— 
Nowy Bytom).

lekka: 1) Brekler II (Lechla Mysłowi
ce); 2) Ponanta (Metal Chorzów); 3) 
Piegza (Metal Zabrze); 4) Ślązak (Gór
nik Radzionków); S) Krawczyk (Gw. 
Katowice).

Półśiadnla: 1) Sznajder (Metal Cho
rzów); 2) Spalek (Siemian.); 3) Maeiejew 
skl (Lechla Mysłowice); 4) Grzywocz II 
(Górnik Zabrze); 5) Dziuba (Górnik Za
brze).

średnia: 1) Nowara (Metal Chorzów); 
2) Galie (Metal Zabrze); 3) Wajs (Bail
don Katowice); 4) Gajdzlk (Naprzóńd LI 
piny); 5) Blzanc (ZZK Katowice).

Półciężka: 1) Dobija (BBTS Bielsko); 
2) Urbaniak (Baildon K-ce); 3) Paterok 
(Górnik Ruda śl.); 4) Gwóźdź (Metal 
Piast Gliwice); 5) Krzemiński (Budowla
ni Opole).

Ciężka: 1) Drapała (Baildon K-ce); 
2) Szczypiński (ZZK Katowice); 3) Man- 
dzik (Górnik Mikulczyce); 4) Mleczyńskl 
(Piast Gliwice); 5} Michnlewlci (Iwo- 
wianka Opole).

Sala bokserska w Rękawie zamknięta 
Kierownictwo sekcji zawieszone!

CZĘSTOCHOWA, 18.4. (teL wł). Kibice bokserscy przedmieścia 
Raków popisali się już w ub. roku ślepym szowinizmem i awantur- 
niczością, gdy po jednym z meczów mistrzowskich napadli na sę
dziów punktowych. Spowodowało to surowe represje ze strony czę
stochowskiego OZBf który zamknął na pewien czas salę bokserską 
Domu Kultury, otwierając ją dopiero po udzieleniu przez ten klub 
solennych gwarancji, iż tego rodzaju zajścia nie powtórzą się więcej.

Tymczasem po ostatnich mistrzo
stwach indywidualnych nastąpił nowy 
wybryk kibiców żakowskich. Dość sil
na ich grupa, niezadowolona ze zdy
skwalifikowania rakowianina Wróbla 
w walce finałowej z Matysiem, zaczai
ła się na ulicy i w pewnym momencie 
napadła sędziego punktowego, Michał 
kę, który po ukończeniu mistrzostw 
zdążał do autobusu. Dwaj najbardziej 
wrogo i awanturniczo usposobieni ki
bice rzucili się na sędziego i zdzielili 
go paroma ciosami. Na szczęście napad 
nięty znajdował się w towarzystwie 
działaczy Zw. Bokserskiego i Domu 
Kultury, którzy przyszli mu z pomo
cą i wyrwali go z rąk rozwydrzonych 
kibiców.

W związku z tym zajściem często
chowski OZB zarządził zamknięcie 
sali bokserskiej w Domu Kultury oraz 
zawiesił kierownictwo sekcji bokser
skiej tego klubu aż do czasu ujawnie
nia nazwisk napastników. Niezależnie 
od tego zawieszeni zostali: trener pię
ściarzy Domu Kultury, Warwas oraz 
zawodnik Wróbel, na których ciąży 
podejrzenie spowodowania całej tej 
awantury. Równocześnie władze bok
serskiej zadecydowały skierować spra
wę do tutejszej prokuratury, a to ce
lem pociągnięcia winnych zajścia do 
odpowiedzialności sądowej. (Gaj.)

wych A klasy przynajmniej w 80% 
meczów, ew. T zwycięstwaI w~ 'sezo
nie nad zawodnikami I klasy lub 
10 zwycięstw w sezonie nad różny
mi zawodnikami.

KLASA I
Rozegranie przynajmniej 100 me 

czów przy 70% zwycięstw lub mi
strzostwo seniorów okręgu, ew. 3—4 
miejsce w mistrzostwach Polski lub 
reprezentowanie Okręgi w 80% me 
czów rozegranych.

KLASA PAŃSTWOWA
Pierwsze i drugie miejsce w Mi

strzostwach Polski lub dwukrotne 
3-cie miejsce w Mistrz. Polski na 
przestrzeni 3 lat lub 4-krotne zwy
cięstwo na przestrzeni roku nad za
wodnikami klasy Państwowej ew. 
udział trzykrotnie w ciągu roku w 
reprezntacji Polski.

Dla utrzymania się w klasie, do 
której dany zawodnik został zakwa 
lifikowany konieczne jest, aby w se 
zonie odniósł przynajmniej 6 zwy
cięstw w swoje kategorii.

Zwycięstwo nad zawodnikami kia 
sy wyższej liczy się podwójnie.

NOWI MISTRZOWIE CZECH

Finałowe spotkania indywidualnych 
mistrzostw bokserskich Czech przynio
sły następujące wyniki: w muszej — 
Zof wypunktował Adamka, w kogu
ciej — Op wygrał z Bleskem, w piór
kowej — Siska pokonał Aldorfa, w 
lekkiej — Petrina w I rundzie Sobo- 
lika, w półśredniej — Koudela wygrał 
z Czernym, w średniej — Kopecky 
odniósł zwycięstwo nad Novakiem, w 
półciężkiej — Markovic znokautował 
wir. Samonila, w ciężkiej — Livan- 
sky odniósł wysokie zwycięstwo nad 
Sedivym,

W trzecią rocznicę śmierci nieodżałowanego męża 
1 ojca

S.p.

Mariana Strzeleckiego
byłego redaktora naczelnego „Przeglądu Sportowego1* 
odbędzie się dnia 20 kwietnia o godz. 9-ej rano w ka
plicy Św, Barbary w Romie nabożeństwo żałobne, 
o czym zawiadamiają

Żona, córka i syn

Turniej 
młodych talentów

Turniej młodych talentów bok
serskich odbędzie się w dniu 12 
czerwca, przypuszczalnie w Byd
goszczy.

Indywidualne mistrzostwa Pol
ski juniorów w boksie odbędą się, 
w dniach 5 — 7 sierpnia.

Turniej ciężkich wag przewi
dziany jest w dniu 14 sierpnia.

PZB podaje klubom do wiado
mości, iż dzień 26 maja został za
rezerwowany na imprezę organi
zowaną przez Związki Zawodowe.

Kara
za niepunktisalaość

Krakowski OZB został ukarany 
grzywną 1.060 zł za niedbałą orga 
nizację zawodów Kraków — Wro
cław w dniu 10 bm. Wspomniany 
mecz został opóźniony o 25 mi
nut.

Bazarnik został upomniany 
przez PZB za niesportowe zacho
wanie się w czasie meczu o mi
strzostwo Polski w Łodzi w dniu 
3 kwietnia.

TERMIN ZGŁOSZEŃ 
DO MISTRZOSTW POLSKI

Termin zgłoszeń do Indywidual 
nych Mistrzostw Polski w- boksie 
upływa w dniu 23 • kwietnia. 
Imienne zgłoszenia należy przesy
łać do sekretariatu PZB, ptzesyła- 
jąc jednocześnie odpis zgłoszenia 
do Wrocławskiego OZB (Asny
ka 21).

WARTA — GWARDIA (GDAŃSK)

W dniu 30 kwietnia odbędą się na 
boisku „Warty** zawody pięściarskie, 
między „Wartą** i „Gwardią** (Gdańsk). 
Gdańszczanie zapowiedzieli swój naj- 
sihiiejszy skład z Antkiewiczem w piór 
kowej i Flisikowskim w ciężkiej.

11 WARSZAWIAKÓW 
POJEDZIE DO WROCŁAWM

Warszawa ma być reprezentowana 
na mistrzostwach Polski we Wrocławiu 
przez nast. zawodników: Patora, Ty
czyński, Sieradzan, Czortek, Kwaśniew 
ski, Wilczek, Kolczyński, Zagórski; 
Archadzki, Szymura, Stec.

Slalon gigant 
przy 28° depta

KARPACZ, 18.4 (teł. wł.) — Przy 
4- 280 C rozegrano w Karpaczu 3-ci 
wiosenny slalom o puchar przechodni 
Dyrekcji Uzdrowisk Dolnośląskich. Star
towało ogółem 31 zawodniczek I zawód 
ników. Trasa dla seniorów wynosiła 800 
metrów, przy różnicy Wzniesień, 200 m. 
Dla juniorów I kobiet — 500 m.

Wyniki: (łączny czas obu przejazdów)i 
seniorzy: 1) Naorniakowskł (AZS Wro
cław) 2:04,0; 2) Lechowicz („Szrenica" 
Szklarska Poręba) 2:16,0; 3) Broda S. 
(„Związkowiec" Jel. Góra) 2:25,0. Naor 
niakowskl zdobył puchar po raz drugi, 
do niego należy również najlepszy cza» 
przejazdu — 1:01,5. ’

Kobiety: 1) Naorniakowska (AZ9 Wro
cław) 2:03,5; 2) Krupińska (AZS Wr.) 
2:08,5; 3) Gutówna (AZS Wr.) 3:55,5.

lunlony: — 1) Gawliński („Związko
wiec" Karpacz) 1:42,5; 2) SzczupłowsH 
(„Związkowiec" Karpacz) 2:05,0; 3) Gro- 
szeckl („Związkowiec" Jel. Góra) 2:15,5.
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Sport na wsi przestaje być legenda i sloganem
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Rosnq następcy Nojego i Mikrutów
„Ze zgliszcz 

towej czcząc 
sportowców i 
Kusocińskiego,

po II wojnie świa 
pamięć wielkich 
synów ojczyzny 

Lokajskiego, Sol-

siwa Polski czy Palestyny! Rekord 
Sabana to betonowy basen 25 m 
X 15 m, wybudowany we wsi ro
dzinnej, Miroclnie.

przedstawicieli sportu 
w ekstraklasie polskich 
tów.

wiejskiego 
lekkoatle-

Piłka nożna podbija wieś

dana, którzy tu startowali, a po 
legli w walce o wolność Polski, 
obiekt ten odbudowano, przeka
zując go następnym pokoleniom 
dnia 26.V.1947 r.“.

DBUDOWANA hala przemy
ska, która przed wojną kilka 

krotnie służyła jako miejsce spot
kań elity polskich lekkoatletów,
snów tętni życiem. Prawie 
nie rozbrzmiewa w niej 
prawie codziennie ćwiczą

codzien 
śpiew, 

w niej

NASTĘPCY NOJEGO

Jeszcze jednego wybitnego spor
towca spotkałem w Przemyślu. 
Mistrz Polski w biegu 3.000 m z 
przeszkodami Julian Strzałkowski 
pracuje w białostockim zarządzie 
Z. S. Chł.

— Lekkoatletyka polska — mó
wił Strzałkowski — musi oprzeć 
się na wsi. Biegi średnie i długie 
oraz rzuty mają na wsi wielką przy 
szłość. W białostockim spotkałem 
wielu obiecujących młodzieńców. 
To samo jest i we wszystkich in
nych województwach. Wychowuje 
my kadrę instruktorską, która pra 
cując na wsi, wyciągnie z niej nie 
jeden talent na miarę ś. p. Nojego 
czy braci Mikrutów, nielicznych, 
bo tylko przypadkowo odkrytych

KURSANCI
145 uczestników ostatniego kur

su rekrutowało się z najbiedniej
szego elementu wiejskiego. Więk
szość z nich nie miała zielonego

gnalńych zawodach z jako tako o- 
panowanym stylem pokonał 157!

40 cm w ciągu kilku tygodni — 
to też rekord! Nie zdziwimy się, 
gdy Chlebek znajdzie się na kur
sie specjalnym dla lekkoatletów 1 
dogoni naszych czołowych skocz
ków.

pojęcia o gimnastyce sporcie.
Przyjechali na kurs sztywni, nie
ruchliwi. Po sześciu tygodniach 
byli innymi ludźmi. Pokazowe wal 
ki zapaśnicze stały na możliwym 
poziomie, szczypiorniak też nie był 
zły, jeśli uwzględnimy ilość go
dzin, jaką przeznaczono na kursie 
na praktyczne opanowanie w. f.

PRACA NA KURSIE
Ciężki dzień pracy mieli kursan

ci. Opanowanie kilku podstawo
wych gałęzi sportu, przepisów, nau 
ka — wymagały pracy solidnej.

■w

TO TEŻ REKORD
W zawodach lekkoatletycznych, 

zorganizowanych w dniu zakończę 
nia kursu, nie padły wyniki rewe
lacyjne. Bito tylko rekordy życio
we. Największy postęp zrobił bez 
wątpienia skoczek wzwyż Chle
bek. Gdy przyjechał do Przemy
śla, z trudem skakał 115. Na poże-

Wstawano więc już o godz. 
kończono pracę o 22.

Ciężka praca na kursie, 
czątek jeszcze trudniejszej 
w terenie.

0,15, a

to po- 
roboty

— Chłop polski jest twardy — 
powiedziano w czasie obrad sejmu
sportu wiejskiego. Można więc
wierzyć, że wytrzyma tę ciężką 
pracę nad usportowieniem swych 
kolegów we wsi. Pamiętając Prze
myśl, będzie przyczyniał się do 
odbudowy polskiego sportu.

5.000 ludzi na mecsu piłkarskim Lu
dowego Zespołu Sportowego — to re
kord, jakiego mogą Żurawicy pozazdro 
ścić Warsaawa, Kraków, Poznań czy 
Łódź. Gdyby w tych miastach zaintere
sowanie piłką było tak wielkie jak w 
Żurawicy to widownie reprezentacyj
nych stadionów należałoby powiększyć 
chociaż 20-tokrołnie.

Cała ludność miejscowa i okolicz
nych wiosek z zapałem śledzi lot pił
ki. Nic dziwnego też, że młodzi wiej
scy adepci piłkarstwa starają się od
płacić . widzom pokazem dobrej gry. 
L. Z. S. Żurawica bierze udział w mi
strzostwach okręgu rzeszowskiego i 
jest murowanym faworytem na mirtrza 
klasy C, w której stawia pierwsze swe 
kroki. W meczach towarzyskich repre
zentanci Żurawicy odnoszą sukcesy 
nawet z aeepołami A klasowymi.

Piłkarska sekcja nie jest w klubie 
jedynaczką. Obok niej istnieją lekko
atletyczna, piłki ręcznej, gimnastycz
na, tenisa stołowego. Najsilniejszą z
nich jest lekkoatletyczna 
okręgu rzeszowskiego.

mistrz

To juz polska ekstraklasa
Rewelacyjne wyniki młodych wieśniaczek

Pierukze kroki są trudne
Rekordzistka okręgu rzeszowskiego w pchnięciu kulą — Jucha z za
pałem trenuje. Bije dzięki temu za każdym startem rekord życiowy. 
Obok Jucha (trzecia od lewej) w otoczeniu koleżanek z Częstochowy 
i Szczecina. One stawiają na boisku prawdziwe pierwsze kroki i ma

rzą choć o takich wynikach jakie osiąga Jucha.

GŁOWĘ DAJĘ, jeśli ktoś odpo
wie mi dokładnie na pytanie-. 

Co to za gwiazdy sportowe — 
Olszówka i Zaborowska?

Nie zna ich z pewnością ani tzw. 
czynnik miarodajny (kartoteka wy 
jazdów zagranicznych), nie znają 
ich nawet tysiące tych, którzy uwa 
żają, że zjedli wszystkie sportowe 
mądrości. Nie wstydźcie się jednak 
ani jedni ani drudzy! Ja też ich 
przecież nie znałem., choć zdawało 
mi'się, że znam wszystkich, którzy

Do sekcji lekkoatletycznej . należy 
między innymi Olszówka j rekordzirt- 
ka okręgu, w kuli, Jucha. Chwilowo 
rzuca koło 9 m. Na treningach praekra 
cza, tę granicę znaemie i" marsy o dal
szych rekordach.

— Rzucać będę dopóki jestem zdrc-

Dusz, L. 7- S. Żurawica jest jeg* 
prezes Żyjewski. On zapala swych 
chłopców do sportu i może być dum
ny ze swojej i ich pracy. 1100 człen- 
ków z Żurawicy, i okolicznych gromad, 
własne boisko te plon, którym moż
na się szczycić.

L.Z. S. Słocina te jeescap nieaŁyt 
silny zespół, ale z pewnofdą pop»»-

kierowników, ■ którzy na aejm ' 9ortv

przyszli budowniczowie potężnego 
sportu polskiej wsi.

Przemyśl stał się centrum szko
leniowym dla przodowników w. f. 
w Ludowych Zespołach Sporto
wych. W ubiegły czwartek zakoń
czył się jeden kurs w przyszłą śro 
dę rozpocznie się następny. Kuź
nia sportu wiejskiego pracuje więc 
prawie bez przerwy.

Co mówią, liczby
LICZBY Gminnych Rad 

są w poszczególnych 
twach następujące:

Sportowych 
wojewódz-

DUCH KURSÓW
Kierownik ośrodka w. f. w Prze 

myślu, Saban jest znany sportow- 
conFhie tylko polskim. Wicemistrz 
szermierczy Polski w okresie 
przedwojennym zbierał również 
sukcesy zagranicą. W czasie wojny 
był wicemistrzem Palestyny. Stary 
sportowiec, wychowany na wsi w 
rzeszowskim, wie dobrze, jak po
dejść należy do sportu chłopskie
go. Pracuje z ogromnym poświęcę 
niem, będąc duszą każdego kursu. 
Chłopcy i dziewczęta poszliby za 
Sabanem w ogień.

Praca z kursistami, to jednak 
nie największy sportowy wyczyn 
Sabana. Jego rekord życiowy, to 
nawet nie zdobycie wicemistrzo-

Szczecin 220 (140)
Warszawa 282 (115)
Wrocław 206 (220)
Białystok 101 (100)
Gdańsk 112 (142)
Łódź 208 (175)

Pan inspektor
marzy 
o 10-cioboju 
Mauthe zenon, wojewódzki 

inspektor Ludowych Zespołów
Sportowych jest chyba 
rem dla młodocianych 
wiejskich.

24-letni syn kolejarza,

dobrym wzo- 
aportowców

urodzony w

Oto dorobek 
kursantów

KOBIETY
M m — 1. Kurek 7,8; 2. Zaborowska 

8,1; 3. Wachowiak 8,1.
100 m — 

okręgu); 2. 
rek 1:42,0.

kula — 1

1. Olszówka 1:40,0 (rak. 
Zaborowska 1:40,0; 3, Ku-

Jucha 8,79
2 Kwiatek 6,90, 3. Kluszczyk 6,44.

okr.);

W dal Kurek 375; 2. Kluszczyk
350, 3. Zaborowska 350.

Szczypiorniak: Poznań — Pomorze; 7:1.

MĘŻCZYŹNI:
10 m — Warcholiński 6,7; 2. Stawny

6,9; 3. Kasprzyk 6,9.

1.000 m — 1. Mauthe 2:57,6; 2. 
torowicz 3:06,1; 3. Stochla 3:06,8.

Rawie Ruskiej, jest wszechstronnie 
uzdolnionym sportowcem. Znajdujemy 
jego nazwisko wśród lekkoatletów, 
bokserów i piłkarzy. W lekkoatletyce 
może pochwalić się zdobyciem czwar
tego miejsca w biegu 800 m podczas 
zimowych mistrzostw Polski w Pozna
niu. Jako bokser wywalczył sobie na 
mistrzostwach Rzeszowa prawo do 
startu w mistrzostwach Polski, zdoby
wając tytuł mistrza okręgu w wadze 
półśredniej. W piłkę gra w A klaso
wym zespole.

— Czy będzie pan walczył we Wro
cławiu?

— Nie. Biorę rozbrat z boksem i 
piłką nożną. Poświęcę się lekkoatle 
tyce. Może będę startował w 10-boju 
Mam niezłe wyniki, a jak popracuję 
to jeszcze je poprawę'. Marzę o 700(1 
punktów, ale wiem, że to nie jest łat
wa sprawa.

Obecne możliwości Mauthego wg je-

Wik- go oświadczenia to: 100 m — 11,6;
400 m — 52,5; 1500 in — 4:15,0

Kula - 
okręgu); 
8,64.

W dal

1. Zajączkowski
2. Szpunar 8,65;

11,04 (rek.
3. Dąbrowski

dal — 600, wzwyż 155, kula —

495; 3. Kasprzyk 470.
Chlebek 530; 2. Piecuch

Wzwyż — 1 
sprzyk 150; 3.

Siczypiorniak 
4:3 (2:2).

Chlebek 157;
Piecuch 146.

Rzeszów —

Ka-

Warszawa

10,50, dysk 34,00, oszczep 40,00. Skoku 
o tyczce i biegu 110 m pł. jeszcze nie 
próbował, ale ma nadzieję, że nie bę
dzie sły w tych konkurencjach.

Zobaczymy. Szczerze jednak mó- 
więc, chcielibyśmy widzieć Mauthego 

^Iko w roli biegacza,

Kraków 
Poznań 
Olsztyn 
Rzeszów 
lublin 
Kielce 
Katowice 
Pomorze

209 (190)
70 (228)

102 ( 45)
165 (205)
127 ( 66)
54 ( 66)

113 ( 68)
138 (110) 

Razem 2047 (1870)

W nawiasie podane Ilości L.
Służba Polsce rzuca w tym 

wlai:
drążków trapezowych 
poręczy 
piłek (nożue)
piłek (szczypiorniak) 
płłek (siatka)
granatów

Sprzęt przewidziany do
nla przez 
skiego:

piłki 
pliki 
piłki

Główną Radę

(szczypiorniak) 
(kosz)
(nożne)

kule-
dyski 
oszczepy 
kolce

5 kursów narciarskich 
okresie ostatniej zimy.

Jeden okręg urządzi!

Z. S.
roku na

1700
1700
3400
1700
3400

21650 

rozprowadzę- 
Sportu Wiej-

6000
1000
3000
3000
3000
3000
3000 

zorganizowane

kurt specjalny
dla lekkoatletów — Białystok.

150 osób przeszkolił na kursach zimo
wych Rzeszów, co Jest liczbą rekordowa. 
Pozostałe okręgi nie mogą się pochwa
lić nawet połową takiej sumy.

14 kursów odbyło się w okresie od 
1 października 1948 r.

566 osób ukończyło kursy.

mają coś do powiedzenia w polskiej 
lekkoatletyce.

Olszówkę i Zaborowską „odkry
łem" na kursie przodowników k. f. 
dla wsi, odbywającym się w Prze
myślu. I mam zaszczyt je przed
stawić.

Bronisława Olszówka: Młoda, za 
ledwie 18-letnia panna. Wysoka, 
szczupła blondyneczka o miłej po
wierzchowności i jeszcze milszym- 
uśmiechu. Długie nogi zdradzają 
talent do biegu — to rzuci się każ
demu w oczy. Talent ma rzeczywi
ście, biega wspaniale.

Panna Bronia urodziła się we wsi 
Dąbrówka, leżącej „niedaleko stąd" 
jak to określiła nasza interlekutor- 
ka.

— Duża to wieś? — pytaliśmy 
dalej.

— Taka sobie, 70 numerów. Hu 
to może zawierać mieszkańców Ol-

Jest silnie zbudowana, niezbyt wy
soka, ale lubi biegać. I biega bar
dzo ładnie, naturalnym stylem, nie
skażonym jeszcze przez żadnego 
trenera..

— Dawno biegacie, koleżanko? 
Biegałam już we wsi. Ścigaliśmy 
się czasem w niedzielę.

— Czy w Ludowym Zespole Spor 
towym ?
. — Nią,, .dotychczas nie było u nas 

żadnego sportu. Ot, tak sobie. j
— A duża to wieś, gdzie mieszka

ośrodkach.
O klubie romawialiśmy i kierow

nikiem świetlicy Z. 8. Chł., przy któ
rej powstał L. Z. S. Słocina.. Ob. Cy
gan tak mówił:

— Zaczęliśmy a nicKgo. Dochody ■ 
imprez pozwalają jednak na stały tm- 

wój zespołu. -Początkowo - graliśmy w 
piłkę *boao. Dziś" dwie'drużyny mają 
pełny ekwipunek.' Nie mogę1 dostać 
tylko ochraniaczy. Gorzej Jest źe spr*C 
tern dla innych sekcji. Nie możemy 

dostać oszczepów, dysków, a wszyscy 
się palą i do lekkoatletyki.

Praca w klubie rozwija się w 5 sek
cjach: piłki nożnej, ręcznej, lekko-- 
atletycznej, tenisa stołowego i bok

serskiej.
— A skąd macie rękawice — prze

rywam. Udało się dostać i trenujemy 
boks. Chwilowo utrzymujemy kontakt 
tylko z zespołami ludowymi, ale jak 
będziemy sT.nejsi poszukamy przeciw
ników i w mieście.

szówka nie wiedz:ała. należy
się wcale dziwić. Wie, że ma licz
ną rodzinę (siedmioro rodzeństwa), 
że gospodarka ma „pół morgi", że 
w domu jest bieda. Nie dotarło do 
nich jeszcze ani radio, ani światło. 
Z tymi rzeczami Olszówka zetknę
ła się pierwszy raz w życiu w Prze 
myślu. Tu też się dowiedziała, kto 
jest marszałkiem Polski, kto jest 
prezydentem Rzeczypospolitej.

— A ze sportem kiedy się kole
żanka zetknęła, — pytamy rekor- 
dzistkę okręgu rzeszowskiego na 
500 m.

— Tu, jak mnie wysłali na kurs 
(zdaje się dlatego, żeby ulżyć ro
dzinie przyp. red.). Biegam od sze
ściu tygodni.

— Czy koleżanka wie, że jest jed 
ną z najlepszych biegaczek w Pol
sce ? *

Skręty głowy zaprzeczają temu. 
— Czy myślicie dalej biegać?
— Tak. Jadę z grupą operacyjną 

rozpowszechniać sport na wsi.
Wanda Zaborowska- Ma 17 lat.

10

Tak zaczęli grać
Słocinie w piłkę nożną. Obecnie mają już pełne umundurowanie dla

dwu drużyn piłkarskich i najlepsze chęci dogonienia umiejętnoiciami 
Itęspolów miejskich,

cle.
-r- Smutek jest 

dżin wszystkiego, 
podarze.

Jeszcze jedna.

nieduży. 28 ro-
A reszta to gos-

przedstawicielka
„biedniaków" — westchnąłem i py 
tam:

— Gdzie zetknęliście się ze spor
tem?

— Dopiero na kursie w Przemy
ślu.

— Będziecie dalej biegać?
— No chyba. Muszę wygrać z 

Olszówką.
Wierzymy, że tak będzie. I wie

rzymy, że gdyby Zaborowska zna
ła lepszą, biegaczkę od Olszówki i 
przegrała z nią, nie ustanie w pra
cy dopóty, aż pokona rywalkę. Moż 
na tak sądzić po łzach, które lały 
się ciurkiem, gdy drużyna szczypior 
niaka, w której grała- Zaborowska 
dostawała baty od koleżanek.'

— Grałyśmy tak słabo — 1 łzy la 
ły się w chwilę po pogratulowaniu 
koleżankom sukcesu. To samo by
ło i po spaleniu trzech skoków w 
dal.

— Ja skaczę 4 metry, a ona wy
grała, skacząc 3,75.

Zaborowska pozostaje w Przemy
ślu na następny kurs. Będzie się 
uczyła k. f., by pójść na wieś i 
uczyć innych biegać tak, jak to ona 
robi.

Ra armWŚł^ska
Katowice otrzymają basen pływacki 

i kąpielisko dla dzieci, budowane w 
centrum miasta przez Z. S. „Górnik" 
prry pomocy Zarządu Przemysłu Węgło 
wego.

Kapitanat sportowy Śląskiego OZPN 
zdecydował na ustalenie kadry reprezen 
tacyjnej Okręgu w ilości 40 sernorów 
i 40 juniorów. Skład personalny kadry 
zostanie ustalony dopiero po meczu o 
puchar im. Kałuży, który piłkarze śląscy 
rozegrają w dniu 28 bm. na stadionie 
Ruchu w Chorzowie z reprezentacją Ślą
ska Opolskiego.

Brygado fabryczna organizacji „Służ
ba Polsce" oraz oddział ZMP przy Fa
bryce Odczynników Chemicznych w Gli
wicach w ramach Czynu VMajowego zo 
bowiązały się do. wykonania, kortu teni
sowego oraz boiska , do siatkówki na 
terenie Zakładów.

Moczko — b. reprezentacyjny pię
ściarz Polski -- został , zaangażowany 
przez ZS „Gwardia" na trenera okręgo 
wego na terenie woj. śląsko-dąbrow
skiego.

Ezczyplorniści Śląsków Górnego I 
Opolskiego będą walczyli co rok o 
o puchar, ufundowany przez kpt. zw. 
Tomosza.

Hoffman Marian — b. olimpijczyk i 
kilkakrotny mi?trz Polski' w trójskoku 
został Inspektorem powiatowym WUKF 
w Częstochowie.

Budowlani (Opole) (b. Chrobry
Groszowlee) — czołowy w kraju zespół 
szczyplorniaka — rozegrają w najbliż-
szym czasie pierwsze w tym roku spot- 

■ ‘ Przeciwnikiemkanie międzynarodowe. 
Ich będzie doskonała 
drużyna 9lavla (Praga).

czechosłowacka

Uwaga! Wszystkich młodych
sportowców, którym przewraca się 
w głowie po pierwszym wywiadzie 
czy po ujrzeniu swego zdjęcia w ga 
.ecie — zapewniamy, że Olszówka 

i Zaborowska nie będą miały nic 
wspólnego z wodą sodową. Nie ude
rzy im ona do głowy, choć obie 
dziewczyny „uderzą" reprezentantki 
miast.

Smoczek (ZZK K-«e) — nowokreowany 
mistrz śląska w w. muszej — w pierw
szym «wym występie po zdobyciu tyłu 
lu _  zremisował z trudem z nieznanym 
pięłclarzem Zadorą (Lechla Mysłowice).

Pismo sportowe ZMP. Redaguj* Komłtał 
Nakładem Spółdzielni

Wydawniczo • Oświatowej „Czytelnik" 
Redakcja: Warszawa, Mokotowska I 

teł. 8.70 03, 0.70-01, 8.02-11
Skrz. poczt. 101

Administracja (dział prenumeraty): 
Warszawa, PI. Trzech Krzyży 1«, tel. E.1E-EE 

, Konto P. K. O. I — MOI 
Prenumerata miesięczna wynosi zł 1M^

•TAŁ (Bobrek) — Reprezentacja klą
ska Opolskiego 3:1 (2:0). W ub. środę 
na stadionie miejskim został rozegrany 
mecz treningowy pomiędzy czołowym 
zespołem „A"-klasov/ym Opolskiego 
OZPN „Stal" (Bobrek) a reprezetacją 
Okręgu, który zakończył się zasłużoną 
porażką reprezentacji, opartej o ligo-, 
wydi piłkarzy Polonii I Górnik? (Szom- 
blarki) 3:1 (2:0). Bramki dla Siali zdo
byli: Sprężnlok, Jpehoń i Urbaniak, 

4ła repr*ientw#ł Wieczorak.

Kwartalnle zl Kł.—

Egzemplarza wsteczne wysyła się po 
uprzednim wpłaceniu na konto P. K. O.

Nr I — IMS licząc za egz. 11 ił.
Przy każdej wpłacie należy podać do
kładnie eel wpłaty na odwrocie przekąsu 
Cena ogłoszeń: S# /mm X 1 = Ń **
Złotono w Drukarni ZMP, Warssasra 
OdbHo w druk. REW „Pma", Wąrszuwd


